
239 — Rocznik XV All. Czwartek, 19 października 187fi.
Za Redakcyą odpowiedzialny 

«»nisląw Bronikowski w Poznaniu.

¿dministracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilhelmowskiin płaca pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
-rthodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

. ' poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

j wie rsza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
u Redakcyi, Adrainistracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Anstryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi,

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn.

Rękopisma
W nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 43. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren­
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie: E. Schlotte. — »V Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, HaasenBtein & Vogler i Mosse — W Plesze­

wie : L. Zboralski.
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w miejsce Khalil Cherif paszy, a Jussuf pasza mini­
strem oświecenia.

Odpowiedź, jaką dała Rosya na projekt turecki za- 
jutt] «iesżenia sześciomiesięcznego rozejmu, brzmi wedle te- 
jski legramu z Liwadii jak następuje: Nie uważamy, ażeby 

3 strzelnym był sześciomiesięczny rozejm i mógł przy­
spieszyć zawarcie pokoju, którego pragniemy. Nie mo­
tany dalej zmusić ani Serbii ani Czarnogóry, ażeby 
igodziły się na przedłużenie tyle dla nicli niepewnego i 
trudnego położenia. Sądzimy wreszcie, że Europa wię- 
cejby jeszcze ucierpiała pod względem finansowym, gdy- 

dłużćj miał trwać ten stan niepewności. Obstawać 
retłdla tego musimy przy żądaniu cztero łub sześciotygo­

dniowego rozejmu, jaki początkowo zaproponowała An­
glia, z tćm zastrzeżeniem, że może być przedłużony, je­

lit teli przebieg rokowań dyplomatycznych wymagać tego 
ro. będzie. Z innych państw, o ile dotąd wiadomo, jedyne 

tylko Włochy stanowczą i odmowną dały odpowiedź. 
¡1'ak zaręcza wiedeński Fremdenblatt. Wiadomość 

,, na którą wreszcie byliśmy już przysposobieni, po tćm 
laurtl zwłaszcza, co prasa pisała włoska, nie małego jest zna- 

sczenia. Los projektu tureckiego był już rozstrzygnięty 
odpowiedzią Rosyi; okoliczność więc, że i Włochy nie 
zgadzają się na zawarcie sześciomiesięcznego rozejmu, — 
nie pogarsza tego losu. — Doniosłość odpowiedzi rzą­
du włoskiego polega na tern, że Włochy stanowczo prze­
chyliły się na stronę Rosyi a że więc pogłoski o tajnćm 
między Rosyą a Włochami w kwestyi wschodnićj przy­
mierza coraz większego nabierają prawdopodobieństwa. 
Cóż opowiedzą teraz Anstrya i Niemcy na propozycye 
tureckie? Pisano niedawno, że punkt ciężkości sytuacyi 
politycznej znajduje się w Londynie i Liwadyi; namby 

r ,sig zdawało, — że się przeniósł teraz do Wiednia. — 
ltroljcokolwiek się stanie i stać może, Austrya nie zerwie 

trójcesarskiego przymierza, tak jeszcze utrzymują nie­
które dzienniki. Natomiast wiadomości, jakie nadchodzą 
z Wiednia i korespondeucye pism zagranicznych donoszą,
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aracjże położenie rządu austryackiego jest wielce niebezpie-
lew..........................................................

■. 2.
cznem i to tćm niebezpieczniejszem, że w Wiedniu pa­
nuje najzupełniejsza bezradność i że hr. Andrassy nie 
wie, na jaką przerzucić się stronę. To też z każdym 
dniem coraz większy niepokój w Wiedniu i coraz nie- 
pewniejsza przyszłość. Po misyi jenerała Sumarokowa i 

' po jego udekorowaniu przez cesarza austryackiego uspo­
koiły się nieco umysły — pisze korespondent wiedeń­
ski. Nie wiedziano dobrze, z czćm przyjechał wysłan­
nik caiski do Wiednia, ale z przyjęcia łaskawego, ja- 

nv 5 kiego doznał, wnoszono i łudzono się, że jakieś przy­
najmniej istnieje porozumienie między Wiedniem a Pe­
tersburgiem w kwestyi wschodnićj. W dniu 16 bm. — 
jak donosi P r e s s e, przyjechał posłannik carski z Li­
wadyi z własnoręcznym listem cara Aleksandra. Czegóż 
on żądać może i jakie przywozi propozycye? — zapy­
tuje się zaniepokojona prasa wiedeńska. O pogłoskach, 
jakie przy tej sposoboości rozsiewają, o kombinacyacli, 
jakie w ciągłym są teraz biegu w obec coraz groźniej- 
szćj sytuacyi, rozpisywać się nie będziemy. Takie kom­
binacje w podobnćj chwili nie były nigdy i dzisiaj nie 
są nowiną. Zresztą stosunki tak naprężone, usiłowania dy­
plomatyczne tak okazały się już berskutecznemi, że wkrótce 
zapewne nie już o nowych notach dyplomatycznych 
się dowiemy ale o jakimś stanowczym kroku mocarstw. 
Może też wkrótce więcej się rozjaśni polityka, jakiej 
chwyci się ks. Bismarck, odznaczający się dotychczas 
sfinxowćm milczeniem. Jak się dowiadujemy, pisze N a- 
t i o n a 1 Z t g., wręczył zeszłej soboty turecki poseł 
Edhem pasza ministrowi Biłlowowi propozycye swego rzą­
du, dotyczące sześciomiesięcznego rozejmu. Odpowiedź 

izll rządu pruskiego nie rychlej podobno jak w ciągu 6 dni 
może być udzieloną. Że nieprawdziwemi okazały się 
pogłoski jakoby w Carogrodzie wybuchła rewolucya i 
że zamordowano Midhada paszę, pisaliśmy już dawniej. 
Potwierdzają się tylko wieści o wielkićm wzburzeniu u- 
mysłów w obec coraz groźniejszćj postawy Rosyi. Mę­
żowie, którzy są teraz panami sytuacyi, jak Ruszdi i 
Midhad pasza pozostali na swych urzędach, natomiast 
Halet pasza mianowany ministrem handlu w miejsce 
bizy paszy, Djewded pasza ministrem sprawiedliwości
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Ś. p.

August BielowskL
W czasach ostatnich, tak już przywykliśmy do cier­

pień, jak ów żołnierz, co pod gradem pałek raz tylko 
jęknie, raz skargę zawiedzie, choć boleść jego wszelakiej 
cierpliwości granice przechodzi. . . W ostatnich czasach 
potęga po potędze, mąż po mężu uczonym a na wskroś 
narodowym, tak nagle przerzedzają szeregi uznojonych 
pracowników, że nam już wierzyć trudno, iż nie ma ich 
już w kółku żyjących. ... W ostatnich czasach na tćj 
biednej ziemi polskiej tyle już przeżyliśmy boleści, tyle 
już usypano mogił ochotnikom i szermierzom litera­
ckiego trudu, tyle nieubłagana śmierć wyłomów zrobiła 
uiiędzy szeregami pracowników na ojczystej niwie, tyle 
już lez spłynęło na przedwczesnych grobach, że słów 
nie staje do wypowiedzenia cierpień naszych.

Lelewel, Szajnocha, Bartoszewicz, Helcel, Prusinowski, 
Przeździecki, Pol, Libelt, Kremer, Fredro, Goszczyński, 
Chomętowski i tylu, tylu innych mężów, potężnych sło­
dem i czynem, tylu sumiennych ochotników literackiego 
trudu, tylu uznojonych a uzdolnionych pracowników, któ­
rych straty w naszych narodowych stosunkach trudno

# Komitet spółek zjednoczonych od­
był po dłuższćj przerwie w dniu wczorajszym posiedzenie, 
na którćm patron zdał sprawę z rewizyi spółek do Zwią­
zku należących, z których większą część w czasie lata 
zwiedził; nadto założył kilka innych mianowicie w Piu­
sach Zachodnich. Po załatwieniu spraw bieżących po­
stanowił komitet zwołać walne zebranie spółek do Po­
znania na 28 i 29 listopada a na porządek dzienny po­
stawić między innemi:

]) Sprawozdanie za rok 1875;
2) Ustawy wzorowe;
3) Formularze dla spółek;
4) Sprawę spółek magazynowych i produkcyjnych;
5) Wykład o zamknięciu rachunków rocznych.

W przyszły wtorek tj. dnia 24 b. m. odbędzie ko­
mitet znów posiedzenie.

W y to o r y.
W piątek czyli dnia 20 b. m. stajemy do 

pierwszej walki wyborczej, od której w drugiem 
jej stadyum t. j. przy wyborach na posłów za 
leży nasze zwycięztwo. Niechże każdy prawy- 
borca pamięta o tern i wie, że od piątkowej 
walki wyborczej zależnym jest bezwarunko­
wo rezultat walki, jaką wyborcy nasi odbędą 
wr dniu 27 bm. zaleźnem jest przeprowadzenie 
tylu a tylu naszych posłów7. Pamiętając zaś o 
tern, niechże w piątek każdy prawyborca stawi 
się o godzinie -wyznaczonej t. j. o 9 z rana w 
lokalu na wybory przeznaczonym; niech go nie 
opuszcza, dopóki cała czynność -wyborcza ukoń­
czoną nie będzie.

Dalej niechże komitety powiatowe i mężo­
wie zaufania w tym ostatnim jeszcze dniu do­
pilnują, by wszędzie pewne osobistości "prawy- 
borcom na wyborców wskazane były, tak, by 
każdy wyborca w każdej klasie wiedział dobrze, 
na kogo jako wyborcę (walmana) ina głosować.

Niech każdy prawyborca posłusznym bę­
dzie komitetom powiatowym i mężom zaufania 
i niech nie idzie samopas lecz trzyma się soli­
darnie innych a słucha hasła przez starszyznę 
wyborczą mu podanego. Tylko karność, zgo­
da. solidarność i ścisłe wykonanie obowiązków 
wyborczych sprowadzić mogą dla naszego sztan­
daru narodowego polskiego zwycięstwo.

Niech nikt nie usuwa się od walki wybor­
czej pod pozorem, że w tym lub owym okręgu 
czy obwodzie nie ma najmniejszych dla nas 
szans zwycięztwa. Rezultat każdej walki nigdy 
nie da się przewidzieć, nieraz rzeczy najniepra- 
wdopobniejsze stają się podobnemi, a stają się 
niemi dla tego tylko, że każdy spełnił ściśle i 
gorliwie swój obowiązek. O tern trzeba pamię­
tać a w danej chwili baczyć jedynie na ścisłe 
wypełnienie obowiązku — na nic więcej.

Raz więc jeszi ze: my wszyscy Polacy, bez 
różnicy przekonań, idźmy ręka w rękę i speł- 
nijmy każdy święcie obowiązek obywatelski i 
narodowy a z pewnością rezultat będzie po­
myślny.

Przez wybory dokumentujemy pomiędzy 
innemi żywotność naszą narodową; wszędzie

niezmiernie zastąpić, mogiłami znaczą chwalebny żywot 
swój.

Słów nie dostaje do wypowiedzenia boleści naszej 
na wieść dziś odebraną o zgonie Augusta Bielo- 
w s k i e g o.

Dni temu nie wiele jeszcze, odebraliśmy ostatnie 
pismo jego w rzćczy o Katedrze gnieźnieńskićj i w spra­
wie dokumentów do panowania Stefana Batorego, o któ­
re naglił nas, byśray porządkowali a przygotowywali do 
druku. I pisał do nas o skarbach swoich do trzeciego 
tomu Monumentów, w których z ośmnastu przez nas 
dostarczonych mu odpisów dyplomatów z XII i XIII 
wieku pięć był sobie wybrał, do przyszłego woluminu... 
Śmierć naraz ... jak się dowiadujemy, nagła, przerywa 
pracowity żywot... Dla ulżenia boleści, która ogólną 
jest — pozwólcie łamów pisma waszego, bym choć tćm 
ulżył zbolałemu sercu, bym dziś najpierwszemu na ziemi 
polskiej historyografowi, szanowanemu od uczonych Eu­
ropy całej, bym najzacniejszemu mężowi, który przyja­
źnią swą zaszczycał mnie, do wieńca zasług jego, choć 
maleńki dodał listek.

Ś. p. August Bielowski, którego dziś zgon opłaku­
jemy, należał do tćj szczupłej liczby literatów, którzy 
pracami swemi już za życia wznoszą sobie monument 
sławy, trwalszy nad spiże i granity same. Ostatnia mo­
numentalna praca jego: Monumenta Poloniae 
historica, Pomniki dziejowe Polski jest 
tak pomnikowćm dziełem, że w dziale historycznym pol­
skim krytycznićj opracowanego dzieła, wydanego sta­
ranniej — źródłowo — w końcu doniosłości wyższćj, 
nikt nam zapewne wskazać nie potrafi.

Niejeden nieobeznany z wydawnictwem starożytnych

zatem i w każdym obwodzie stawajmy do urny 
wyborczej i odezwijmy się, że jesteśmy i że 
czujemy się Polakami.

Jeszcze jedno: Jak wiadomo, wszędzie do­
tąd prawybory poprzedzało odczytanie regula­
minu wyborczego w obudwu językach, tj. pol­
skim i niemieckim. Spodziewamy się, że i teraz 
tak będzie, boć trudno przypuścić, aby lud, 
który po niemiecku nie umie — przystę­
pował do wyborów bez świadomości o nich 
prawnej. Gdyby jednakże obecnie regulaminu 
wyborczego w polskim języku nie czytano, na­
leży zażądać tego, w razie odmówienia nie sta­
wiać przecież kwestyi tej na ostrzu, tylko zapi­
sać sobie ten szczegół, by następnie w odpo­
wiedni sposób podnieść go w sejmie. Tak sa­
mo postąpić należy, gdyby żądano od nieumie- 
jących po niemiecku podawania w tym języku 
nazwiska i stanu prawyborców i wyborców — 
o czem zresztą jutro obszerniej.

Wreszcie upraszamy naszych czytelników 
i życzliwych pismu naszemu, aby natychmiast 
po wyborach zechcieli nam donieść o przebiegu 
ich oraz nadesłać daty rezultatu prawyborów 
piątkowych.

Wiadomości urzędowe.
Król wyniósł do stanu szlacheckiego Alberta Engelcken z 

Poczdamu.
--------------------- --------------------------------------------

Lwów, 15 października.
(Czy pan Potocki ustępuje? - Ruch wyborczy. — Gdzie pro­
gram? — Kandydaci. — Z Gazety lwowskiej. — Pogrzeb 

i wesela.)
(T.) Namiestnik hr. Potocki wrócił do zdrowia, 

urzędowania jeduak nie obejmuje, wyjeżdża do Nizzei, a 
jak wczoraj w namiestnictwie, jako o rzeczy pewnej mó­
wiono, ma nawet złożyć zupełnie urząd namiestuika. 
Oczywiście, że pogłoska ta budzi podejrzenie, że powo­
dem zamierzonego usunięcia się od steru rządów kra­
jowych jest u pana Potockiego przewidywanie blizkich 
a tego rodzaju zawikłań politycznych, w którychby mógł 
być w kolizyi względem dwóch sąsiednich rządów au­
stryackiego i rosyjskiego.

Ruch wyborczy rozwija się w kraju raźno. Donie­
sienia z różnych stron Galicyi wschodniej co do rezul­
tatu wyboru wyborców w gminach wiejskich są bardzo 
pomyślne i zdają się zapowiadać lepsze wyboru posłów 
wyniki. Księża ruscy w wielu bardzo okręgach wybor­
czych stracili widocznie wpływ dotychczasowy. Zwykle 
bywał każdy ksiądz ruski wybierany wyborcą. Teraz 
inaczej, choć nie wszędzie. W okręgach niektórych gdzie 
bywało po 50 wyborców księży, jest ich teraz po kilku 
lub kilkunastu. Spodziewać się więc, że partya święto- 
jurska przynajmniej kilka a może i więcćj straci krzeseł, 
które zajmą po największój części c. k. starostowie, — 
małe są bowiem bardzo widoki, aby udało się zająć je 
obywatelom wiejskim.

O wybory w miastach można być spokojnym. Naj- 
gorzćj stoi sprawa w Drohobyczy, zkąd znowu wyjdzie 
prawdopodobnie albo dr. Antoniewicz albo były c. k. 
komisarz policyi lwowskiej a dzisiaj komisarz drohoby- 
cki p. Bryńkowski, — lub jeszcze gorszy p. Lewicki, c. 
k. adjunkt sądowy. Z naszych kandydują tam dr. Zby- 
szewski i bankier Marchwicki.

W Stanisławowie będzie prawdopodobnie ponownie 
wybrany burmistrz dr. Kamiński, który, jakkolwiek 
zrzekł się był mandatu, jednak w skutek nalegań oby-

lub średniowiecznych źródeł historycznych, sądzi może, 
że to nie wielka sztuka wydać jaki starożytny history­
czny pomnik, że do tego wystarczy umiejętność czytania 
dawnych manuskryptów, znajomość języka, w których 
spisane są, i historyczne wykształcenie. Tak jednakże 
nie jest. Do tuzinkowćj pracy, przyznaję, że wystarczy 
to, ale na krytyczną, źródłową pracę ile to jeszcze skła­
dać się musi zasobów wiedzy, krytycyzmu, trafności i by­
strości sądu, ile potrzeba benedyktyńskiej cierpliwości 
do kollacyonowania dwóch, trzech, dziesięciu nieraz rę- 
kopismów, nieczytelnych, pełnych skróceń, przepełnionych 
błędami przepisywaczów, przepełnionych wtrętami lub 
opuszczeniami tychże. Kto chce zwalczyć to wszystko, 
na to z ogromnemi zapasami wiedzy i umiejętności po­
trzeba życie całe studyom poświęcić, na to potrzeba 
mieć wielkie pomoce i wskazówki naukowe, na to po­
trzeba mieć i odpowiednie do dyspozycyi fundusze.

W krajach wolnych podobne wydawnictwa, rozja­
śniające zamierzchłą przeszłość narodu, cieszą się opieką 
panujących, mają bardzo znaczną materyalną pomoc rzą­
dową, mają skupione siły uczonyeh pracowników, którzy 
z odpowiedniemi funduszami przepatrują zamożniejsze 
biblioteki, odpisują odkryte źródła, potém wspólnemi si­
łami przyczyniają się do krytycznego wspaniałego onych 
wydania. Mam tu na myśli Monumenta Germa- 
niae historica Pertza, które od roku 1826 
wychodzą w nadzwyczaj krytycznój i starannej edycyi a 
dysponując dziesiątkami tysięcy talarów, na wagę złota 
opłacają się uzdolnionym pracownikom. U nas tak o- 
gromnego zadania zebrania wszystkich pomników dzie­
jowych polskich aż do Długosza, podjął się jeden czło­
wiek o własnych zasobach, poświęciwszy kilkanaście lat

wateli miasta Stanisławowa, dla którego tyle położy 
zasług, gotów dać się nakłonić do pełnienia nadal obo­
wiązków posła. W mieście tćm kandydują: tutejszy lekarz 
dr. Różański i adwokat tutejszy dr. Lubieński. W Sam­
borze ma szans naj więcćj p. Tadeusz Romanowicz, za 
którym prawie jednogłośnie oświadczył się komitet Sam­
borski. Obok niego kandydują dotychczasowy poseł tego 
miasta, notaryusz tutejszy p. Szemelowski i profesor te­
chniki tutejszej, p. Zbrożek. — Stryj obierze swym po­
słem ponownie burmistrza dra Fruchtmana, w Kołomyi 
ma nadzieję być wybranym p. Franciszek Jasiński a po­
winien być wybrauym p. Henryk Rewakowicz, w Prze­
myślu ponownie będzie wybranym burmistrz dr Wajgert 
a w Brodach powiuienby koniecznie utrzymać się nadal 
dr. Filip Zuker, pomimo że partya centralistyczna tam­
tejsza chciałaby zastąpić go jednym z koryfeuszów 
S z o m e r Izraela dr. Bykiem ze Lwowa. Między ży­
dami naszymi nie wielu jest patryotów. Jednym z naj- 
więcćj znanych jest dotychczasowy poseł brodzki dr. Fi­
lip Zuker.

Nie wiem skutkiem czego podkopaną została jego 
kandydatura. Może okoliczność, że p. Zuker w chwili 
tak ważnśj, pomimo że jest członkiem komitetu cen­
tralnego i kandydatem w Brodach, punkcie tak niebez­
piecznym, który zawsze był reprezentowany przez Niem­
ca, wyjechał za granicę, przyczyniła się do zachwiania 
jego dotychczasowego w Brodach stanowiska. Widząc 
grożące niebezpieczeństwo postarano się o to, że Brody 
zaprosiły dra Smolkę aby tenże zechciał przyjąć man­
dat z tego miasta. P. Smolka odmówił jednak, zaleca­
jąc miastu p. Zukra. Czy dobrze zrobił p. Smolka bli­
ska przyszłość okaże. Obawa o mandat brodzki jest 
uzasadnioną.

Tu we Lwowie ciągle jeszcze mowy kandydackie na 
porządku dziennym. Wczoraj skończyły się, jutro od­
będzie się jednak jeszcze zebranie wyborców celem dys- 
kusyi nad mowami niektórych kandydatów, a następnie 
zajmie się komitet ściślejszy ułożeniem ostatecznem pro­
gramu i uczynieniem wyboru między kandydatami. Co 
do dwóch kandydatów zdaje się, że mają w komitecie 
większość głosów zapewnioną, mianowicie pp. Smolka i 
prezydent miasta Jasiński; z żydów wybranym będzie 
albo p. Goldman albo dr. Blumenfeld. Przeciw kandy­
daturze dr. Euzebiusza Gzerkawskiego liczne podnoszą 
się głosy. Między innemi i z tego powodu, że p. E. 
Czerkawski jako reitor uniwersytetu już jest z tytułu 
tej godności członkiem sejmu, że więc Lwów wybierając 
go posłem, straci samochcąc jedno krzesło.

Urzędowa Gazeta lwowska otrzymała kilka 
ważnych wiadomości z Wiednia. I tak: Niesankcyono- 
wana ustawa sejmowa przeciw pijaństwu, wniesioną 
zostanie bez zmiany jako przedłożenie rządowe (Regie­
rungsvorlage) do Rady państwa, do którćj kompetencyi 
przedmiot ten należy z powodu postanowień karnych(?) 
Sprawa lichwy załatwioną będzie w ten sposób, że Rada 
państwa otrzyma projekt noweli karnćj, która wyzyski­
wanie dłużnika zaliczy do katogoryi przestępstw, zagro­
żonych karą więzienia do sześciu miesięcy lub karą pie­
niężną do 2000 guld. Giro nie udaremnia ukarania wie­
rzyciela. Sędziemu służyć będzie prawo, ż n i ż e n i a 
przesadnych pretensyi.

Utrzymują, że autorem tego projektu jest sam pre­
zydent najwyższego trybunału p. Schmerling.

Dziś o 4 po południu porzeb ś. p. Augusta Bielo- 
wskiego.

Wczoraj odbył się ślub córki Włodzimirza hr. 
Dzieduszyckiego z hr. Szem bekiem. Po 
ślubie wyjechali państwo młodzi na wieś do Poręby. 
Z końcem miesiąca odbędzie się ślub hrabianki Gołu- 
c h o w s k i ć j z hr. Łosiem, c. k. starostą stanisła­
wowskim i księżniczki Sapieżanki, mającej poślubić 
p. Żółtowskiego z Wielkopolski.

Lwów, 16 października.
(Pogrzeb ś. p. Bielowskiego. — Kandydatura dra Ziemiałko- 

wskiego w Drohobyczy.)
(T) Z należytą okazałością i powagą odbył się 

wczoraj smutny obrząd pogrzebu zwłok śp. Augusta 
Bielowskiego. Dzień był prześliczny, udział więc publi-

życia mozolnćj pracy odpisywania najstarszych kronik i 
roczników polskich.

Tym mężem poświęcenia i zasługi był ś. p. August 
Bielowski. Zwiedziwszy naprzód własnym kosztem kra­
jowe zbiory, w których najdawniejsze zachował manu- 
skrypta, rozpatrzył potćm i zagraniczne biblioteki Wie­
dnia, Pragi, Monachium, Kónigswartu, Petersburga, Mo­
skwy, Berlina, z których odpowiednie do swćj pracy 
zebrawszy materyały, drukiem ogłosił kolosalną robotę 
swą, w której od tekstu aż do korekty sam wszystkiego 
dokonał. Tego monumentalnego dzieła tom pierwszy 
wyszedł we Lwowie w r. 1864; w tomie tym, oprócz 
kilkunastu najdawniejszych dokumentów, dyplomatów, 
listów, jest tu krytycznie i źródłowo wydana z waryan- 
tami: kronika Thietmara, kronika Galla, kronika wę­
giersko-polska i Latopis Nestora. W tomie drugim, 
który się ukazał w druku w r. 1872, mieszczą się nie­
znane bulle i dokumenta dotyczące Polski z XII i XHI 
wieku kroniki: Mierzwy, Wincentego, Boguchwała i Go- 
dysława Pacha, Janka z Czarnkowa i z górą 20 roczni­
ków polskich. Trzeci tom sposobiony był do druku, 
gdy śmierć nieubłagana wyrwała nam z grona żyjących 
pracowitego męża. Kto po nim odziedziczy pióro, zdol­
ności jego, wytrwałość, kolosalną pracę, znajomość 
przedmiotu, kto kontynuować będzie jego wielkie dzieło, 
które dziś już chlubą okrywa literaturę polską w całym 
świecie naukowym, to nie nam wiedzieć jeszcze. Daj 
Boże, by to, co już przygotowane, sumiennego i uzdol­
nionego znalazło kontynuatora.

O tej pracy i tćm dziele śp. Bielowskiego na czele 
wspomniałem, bo ona jest koroną żywota jego, bo przy 
nićj wszystkie inne maleją jeśli nie znikają zupełnie,
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czności był olbrzymi. Stowarzyszenia, cechy, bractwa, 
konwenty, duchowieństwo świeckie, młodzież szkolna,— 
rada miejska z prezydentem na czele, wydział krajowy, 
wszystko to otaczało gmach zakładu Ossolińskich, zkąd 
po godzinie 4 wyniesiono trumnę. Po odśpiewaniu chó­
ru żałobnego przez Towarzystwo muzyczne pod kierun­
kiem dyrektora L. Mikulego, odczytał przybyły z Kra­
kowa profesor Józef Szujski pełną głębokich myśli mo­
wę pożegnalną. Imieniem akademii umiejętności, imie­
niem różnych jej wydziałów, których zmarły był człon­
kiem, żegnał mówca sędziwego wodza z pod jednej 
chorągwi naukowej i narodowej, żegnał nieporównanego 
w skromności swej wydawcę monumentów historycznych, 
żegnał żołnierza, poetę, dziejopisarza, zacnego oby­
watela.

Młody jako poeta śpiewał walki Igora i lignicką 
klęskę, później pogrążył się w zbutwiałych manuskry­
ptach, aby obcować z hartowną Bolesława postacią i zo­
stawić narodowi cały szereg dzieł i rozpraw history­
cznych pierwszej wagi. Polska straciła w Bielowskim 
człowieka, który byl jej chlubą, którego uznawała i sza­
nowała Europa uczona, zmuszona przez wielkiego zmar­
łego przyznać, że żyjemy, bo pracujemy, żeśmy godni 
życia, bośmy części godni.

Nad grobem na cmentarzu łyczakowskim, dokąd 
trumnę na barkach wśród ulic obwieszonych czarnemi 
chorągwiami niesiono, przemówili ks. Ptaszek z zakonu 
Franciszkanów, a w końcu jako towarzysz broni z roku 
1831 Waleryan Podlewski, członek wydziału krajowego. 
Obrzęd pogrzebowy ukończył się o zmroku.

Donosząc o ruchu wyborczym, zwracałem uwagę 
na niebezpieczeństwo grożące w Drohobyczy. W osta­
tnich latach był posłem tego miasta dr. Antoniewicz, 
jeden zlilarów partyi rosyjskiej, tern szkodliwszy w sej­
mie im nierozumniejszy. Obecnie kandyduje on znowu, 
a obok niego p. Bryukowski, były c. k. komisarz poli- 
cyi, który odznaczał się w tćj służbie w czasach bardzo 
dla. nas ciężkich, c. k. adjunkt Lewicki, także z partyi 
świętojurskiej, wreszcie bardzo mało szans mający dy­
rektor tutejszego banku- włościańskiego dr. Zbyszewski 
i dyrektor banku krajowego p. Marchwicki. Sprawa tak 
stała, że prawdopodobnie byłby otrzymał większość je­
den z trzech pierwszych, zupełnie nie pożądanych kan­
dydatów. Otóż dziś nadszedł telegram z Drohobyczy, 
że komitet tamtejszy uchwalił 11 głosami przeciw je­
dnemu wybrać posłem miasta Drohobycza ministra Zie- 
miałkowskiego. Nie wątpić, że pan minister przyjmie 
ofiarowany sobie mandat, bo tym sposobem usunie je­
dnego z wrogich nam posłów.

NIEMCY.
=& Berlin, 17 października. Prasa berlińska,— 

która, jak już dawnićj zauważyliśmy, nie zajmowała się 
bardzo wypadkami na Wschodzie, utrzymując, że Niem­
cy mało się interesują kwestyą wschodnią, powoli teraz 
przerywa milczenie, jakie zachowała dutychczas; nawet 
się już zaczyna niepokoić tern, że ks. Bismarck zdaje się 
obojętnćm patrzeć okiem na to, co się dzieje w Euro­
pie, kiedy bawi ciągle w Warzynie i kiedy tak mało o 
nim słychać? Tymczasem nie próżnuje w swojem Tus- 
culum kanclerz niemiecki. Mianowicie w dniach osta­
tnich przyjmował i wysyłał posłańców, a drut telegra­
ficzny nigdy nie był w takim ruchu jak obecnie mię­
dzy Berlinem, Baden-Badeu i Warzynem. Przyczyną 
tego wszystkiego wypadki na półwyspie bałkańskim i 
zamiar stanowczego wystąpienia.

Przy końcu bieżącego tygodnia spodziewają się od­
powiedzi dworu berlińskiego na propozycye tureckie. 
Ze odpowiedź ta nie wiele różnić się bęuzie od rosyj­
skiej, nikt o tern tutaj nie wątpi.

Przebieg rozpraw komisyi ustawodawczej, jak wszy­
stkie dzienniki berlińskie donoszą, nie jest tak pomyśl­
ny111, jak S1S spodziewano. Niektóre z nich przepowia­
dają nawet, że rozpoczęte dzieło nie przyjdzie do skutku. 
A przecież chociaż chodzi o unifikacyą prawodawstwa! 
Przy rozpoczęciu posiedzenia w dniu dzisiejszym — pi- 
sze K r e u z - Z tg. — nie było jeszcze bardzo wielu 
członków komisyi ustawodawczćj. Posiedzeniami kieruje 
deputowany Miąuel, który mimo choroby stawił się 
punktualnie. Jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia po­
winna się komisya przekonać, czy prawa, nad któremi 
obraduje, przyjdą do skutku lub nie. Nadzieje nasze 
spełzną może na niczem. — Nie lepićj podobno mają się 
rzeczy z polityką kolejową, z przejęciem na rzecz pań­
stwa kolei żelaznych. Utrzymują tutaj, że opozycya 
państw niemieckich przeciwko temu projektowi kancler­
skiemu bynajmniej nie złamana, i że dla tego ks. Bis­
marck wysłać miał w tych dniach energiczną bardzo notę 
w tćj sprawie do Drezna i Monachium.

F R A N C Y A.
O Paryż, 15 października. Senatorowie i de­

putowani, którzy przybyli już do Paryża, odbywają na­
rady. Zdaje się, że zaraz przy rozpoczęciu kadencyi 
przyjdzie do nowego ugrupowania się stronnictw. Pe­
wna częćć członków lewicy nie myśli już więcćj iść z

Krytycznie opracowana biografia śp. zmarłego, którą li­
teratura polska ma prawo ujrzeć niebawem, obejmie nie­
wątpliwie tak szczegóły żywota jego jak i wszelkie jego 
literackie prace. Tu nie miejsce po temu, byśmy to 
kreślili obszernie, pobieżnie więc tylko naszkicujemy tu 
wzmianki literackie o dziełach i artykułach zmarłego.

Ś. p. Bielowski rodził się na Pokuciu we wsi Kre- 
chowie w 1806. Po ukończeniu szkół wr Buczaczu Sta­
nisławowie i Lwowie, w tein ostatniem osiadł mieście 
kształcąc się dalej w tych naukach, . których szkoły nie 
dały. Gd roku 1833 zaczął pracować w zakładzie na­
rodowym imienia Ossolińskie!], gdzie rożne przechodząc 
stopnie, od r. 1860 był zastępcą dyrektora Biblioteki 
Ossolińskich a od roku 1869 stałym został dyrektorem 
całego zakładu i na tern stanowisku dotrwał aż do 
końca zgonu życia. Ile mu był winien ten zakład na­
rodowy, opiszą to ci, co bliżej wtajemniczeni byli i są 
w dzieje tego ‘ wielkićj doniosłości instyiutu naukowego. 
Coroczne sprawozdania, które zdawał śp. Bieiowski od 
roku 18u0 najwymowniej przekonywają nas o corocznym 
wzroście bogatych zbiorów, których on najwierniejszym 
był stróżem i opiekunem.
ł Na rocznćm posiedzeniu zakładu narodowego imie­
nia Ossolińskich, w roku 1873, los przyjemny zdarzył,
iż byłem na niem obecny. Po rocznetn sprawozdaniu, 
odczy tanem przez kustosza biblioteki, zabrał glos ś. p. 
Bielowski jako dyrektor zakładu; zwięzłych i jędrnych 
słów przemowy jego z przyjemnością słuchałem prawdzi­
wy — wyjść jednak nie mogłem z podziwienia, jak mąż 
tak uczony i tak stateczny drżał i trząsł się cały, gdy 
mówił, jak ten, co do liczniejszego grona po raz pier­

Gambettą, lecz chce się połączyć z intransingentami i 
przy ponowieniu wniosku p. Gatineau, dotyczącego ści­
gania komunistów, głosować z nimi. W centrach wido- 
cznóm jest także skłanianie się ku lewicy. M o n i t o r 
napomina niespokojne umysły do zastanowienia się i roz­
wagi i ma nadzieję, że obiedwie Izby nie wdadzą się w 
bezowocne walki stronnicze przeciw p. Marcère i innym 
członkom gabinetu.

z Ks. Gorczakow miał przesłać w dniu wczorajszym 
dość groźną notę Porcie, w której żąda ograniczenia 
zawieszenia broni na cztery do sześciu tygodni. Ton tu­
tejszych dzienników półurzędowych zmienił się znacznie, 
skoro odmowa Rosyi na propozycye Turcyi stała się 
wiadomą i wszystkie prawie występują przeciw Turcyi. 
O rosyjskich ochotnikach i wojskowych wysyłanych do 
Serbii mówią tu, że największa ich część należy do se­
kty raskolników. Sekta ta przybrała w ostatnich cza­
sach nadzwyczajne rozmiary w głębi Rosyi. Raskolnicy 
albo raczej Skopcy wnoszą do armii serbskiéj żywioł 
nienawiści religijnej a całą ich myślą jest zdobycie świę­
tej metropolii Carogrodu.

Jenerał Leflô, który miał wczoraj pożegnalne po­
słuchanie u prezydenta Mac-Mahona, wyjeżdża w dniu 
jutrzejszym na swoją posadę do Petersburga.

Kardynał Guibert miał — jak donosi Opinion — 
przed wyjazdem swym do Rzymu posłuchanie u mar- 
szałkowćj. Papież przyjmował kardynała w dniu 14 
bieżącego miesiąca.

République Française ogłasza projekta 
Gambetty mające na celu zupełną reformę podatków. 
W formie sprawozdania budżetowej komisyi proponuje 
p. Gambetta pięć następujących kategoryi podatkowych: 
1) podatek gruntowy, 2) od budynków, 3) podatek prze­
mysłowy i handlowy, 4) podatek dochodowy i od rucho­
mego majątku, 5) podatek od pensyi i od mieszkania. 
Projekt p. Gambetty udowadnia możebność zaprowadze­
nia tego rodzaju opodatkowania i podaje środki potrze­
bne do zmiany całego systemu podatkowego.

Ogłoszona urzędowa statystyka podaje dowóz do 
Francyi za czas od 1 stycznia 1876 aż do 30 września 
na 2,828,800,000 ft., wywóz na 2,666,219,000 fr.

TURCYA.
=& Carogród, 13 paźd. Korespondent do K óln. Z tg. 

z Pery podaje główną osnowę doręczonej zeszłego czwartku 
ambasadorom mocarstw europejskich odpowiedź turecką na 
propozycye zawieszenia broni. Tekst francuzki brzmi 
następnie w tłumaczeniu polskiem: „Rząd cesarski bio- 
rąc do wiadomości propozycye mocarstw, zmierzające do 
przywrócenia dobrych z Serbią i Czarnogórą stósunków 
na podstawie status quo ante i oświadczając swoją 
gotowość do przyjęcia decyzyi mocarstw w kwestyi pro­
ponowanych warunków, nie zwleka z daniem swojego 
zezwolenia na zawarcie formalnego zawieszenia broni. 
Przytem nie należy zapomnieć, iż w obec zbliżania się 
zimnej pory roku wszelkie zachodzą powody przedłuże­
nia rozejmu po za termin oznaczony przez mocarstwa. 
W. Porta mniema, iż postąpi lojalnie, skoro przyjmie 
sześciomiesięczny rozejm, który rozpocznie się 1 paź­
dziernika (wedle starego kalendarza) a ukończy 31 marca. 
Pełne pokładając zaufanie w sprawiedliwość mocarstw 
pośredniczących oddaje się W. Porta nadziei, że takowe 
chwycą się bezzwłocznie odpowiednich kroków celem 
niedopuszczenia, by w czasie rozejmu wprowadzano broń 
i artykuły wojenne do księstw lenniczych i położenia 
raz na zawsze tamy przypływowi zagranicznych ochotni­
ków biorących czynny udzia! w walce obecnej. Stan to 
nienaturalny utrzymujący opinią publiczną w bezustan­
nym rozgorączkowaniu i gotujący rządowi cesarskiemu 
wielkie kłopoty. Przedłużenie takowego pociągnęłoby 
za sobą niezawodnie ciężkie zawikłania i sparaliżowałoby 
pokojowe mocarstw usiłowania. Rząd cesarski żywi za­
razem silne przekonanie, że mocarstwa pośredniczące 
starając się przekonać księstwa o potrzebie zastosowania 
się ścisłe do warunków nałożonych zawieszeniem pokoju, 
sparaliżują zarazem wszelkie zakusy, które mógłby mieć 
na celu bądź to zachętę ruchu zbrojnego w sąsiednich 
prowincjach, bądź popieranie powstańców. W. Porta 
wyłuszczając w ten sposób swoje zamiary, mniema, iż 
składa mocarstwom pośredniczącym jeden więcej dowód 
o ile pragnie osłonięcia zawieszenia broni wszelkiemi 
możliwemi środkami ostrożności niezbędnemu do urzeczy­
wistnienia przyjaznych inteucyi, którym zawdzięczać na­
leży zawarcie rozejmu.“

Tagblatt otrzymał z Carogrodu douiesienie, że 
panuje tam ogromne wzburzenie między ludnością 
mahometańską. Chodżowie i sofci wzywają otwarcie do 
obalenia rządu, który zagraża wierze i dziedzictwu Osma­
nów. Istnieć ma formalny spisek przeciw Midhatowi 
paszy, do którego nawet jenerałowie załogi mają być 
wciągnięci. Alarmujące te wiadomości nie są dotychczas 
stwierdzone.

Stan rzeczy w Salonice poczyna być znowu tak za­
trważający, iż przedstawiciel tamtejszego konsulatu nie­
mieckiego hr. Beust zażądał powrotu wysłanych ztąd 
do domu wojennych okrętów niemieckich, które też rze­
czywiście odpłynęły już z Smyrny do Saloniki.

SERBIA.
w Białogród, 14 października. Rząd serbski

wszy publicznie przemawia. Snąć nie każdemu to dana 
śmiałość oratorska.

Pierwsze, o ile wiemy, literackie prace umieścił w 
czasopiśmie zakładu imienia Ossolińskich w r. 1833, a 
były to Pieśni serbskie. Tegoż roku drukiem o- 
głosił we Lwowie poemat słowiański: Wyprawa 
Igo.ra na Połowców. Przekład ten, podniesionym 
do wysokości wielkiego rapsodu, od razu zapewnił tłu­
maczowi poczesne w literaturze poetyckiej imię, udało 
mu się bowiem tak dokładnie przejąć duchem oryginału 
z XII wieku, że odtąd pracę tę stawiano jako wzór 
piękności i wierności zarazem. W rok potem wydał 
noworocznik pod tytułem: Z i e w o n i a , rocznik drugi 
ukazał się dopiero w r. 1838, ale ten całkowicie skon­
fiskowała policya lwowska — który jednak w 1839 r. 
z pewnemi opuszczeniami przedrukowany został. Nie 
na tern jednak polu imię Bielowskiego zasłynąć miało i 
zyskać mu uznanie naukowego pierwszorzędnego pisarza. 
Historya miała być areną trudów jego i prac dziejo­
wych, na której jako najpierwszy szermierz niespożytą 
okrył się sławą. Jego luźne artykuły historyczne, u- 
mieszczane po większćj części w bibliotece Ossolińskich, 
z każdym rokiem stawały się jaśniejsze, bardzićj źró­
dłowe i krytycznićj opracowane.

„Początkowe dzieje Polski. ‘
„Rzut oka na najdawniejsze pomniki dziejów na­

szych.“
„O Trogu Pompeju.“
„Mistrz Wincenty i jego Kronika.“
„Halicko-Włodzimirskie księstwo.“
„Nowoodszukany zabytek polszczyzny z XV. wieku.“
„Kilka rysów dziejowych polskich z XIII. wieku.“

odrzucił propozycye 6-cio miesięcznego zawieszenia broni, 
a to z następujących powodów: Porta wzbraniała się 
w ogóle przyzwolić na rozejm, a w tern nagle zmienia 
swoje postanowienie i zezwala miasto na 6 tygodni aż 
na 6 miesięcy. Z tego samego wnosić już można, że 
W. Porta nie myśli o pokoju, tylko o dalszem prowa­
dzeniu wojny. Do zawarcia pokoju z Serbią nie potrze­
ba aż 6 miesięcy czasu. Serbia nie może przez 6 mie­
sięcy trzymać w polu swojej armii na stopie wojennćj. 
Tak długie zawieszenie broni wypadłoby jeno na korzyść 
Turcyi, któraby tym sposobem uniknęła niewygodnej dla 
siebie kampanii zimowćj i zyskała czas na ściągnięcie 
wojsk nowych. Risticz dał przedstawicielom mocarstw 
do zrozumienia, że Serbia w najlepszym razie przysta­
łaby na rozejm do końca grudnia.

Do jednego z dzienników wiedeńskich piszą z Bia­
łogrodu: „Dnia 9 b. m. rano przybyło tu parowcem 
„Deligrad“ około 200 zbrojnych Rosyan. Otrzymali już 
odzież, a skoro zostaną uorganizowani, wyruszą bezzwło­
cznie do Deligradu. Tym'samym parowcem przybyło 11 
rosyjskich telegrafistów. Przywieźli oni ze sobą takąż 
liczbę aparatów telegraficznych i 5000 kilogramów dru­
tu. Wszyscy oddani zostaną do dyspozycyi Czerniaje- 
wowi. Zdaje się, że Czerniajew zamierza utworzyć w 
Serbii rosyjskie biuro telegraficzne Serbskie linie oka­
zały się dla niego za słabe i niedostateczne. Odtąd 
więc obok serbskich linii będą istniały i linie rosyjskie 
w armii nad 1'imokiem i Morawą. Tytuł królewski zo­
stał usunięty w zupełnie ofieyalny sposób. Na naradzie 
ministeryalnej, której przewodniczył sam książę, posta­
nowiono uwiadomić wszystkie władze, aby nie ważyły 
się używać tytułu królewskiego. Rada ministeryalna 
uznała demonstracyą armii jako objaw przywiązania i 
uległości dla swego pana. Odrzucenie tytułu króle­
wskiego nastąpiło w skutek rad udzielonych ze strony 
austryackiego i rosyjskiego ajenta dyplomatycznego.

Rosya — jak piszą do K ó 1 n. Z t g. — nie prze- 
staje formować sobie w armii serbskiej własnćj awan­
gardy. A jak wielkie pokładają tutaj nadzieje w pomocy 
rosyjskićj, pokazuje się z tego, że dnia 12 bm. wylądo­
wało pod Kładową 4 tysiące Rosyan, samych wojsko­
wych. Są oni doskonale zorganizowani, uzbrojeni i przy­
wiedli podobno z sobą 800 koni. Pułkownik rosyjski 
Naryszkin kieruje marszem wojska rosyjskiego od Du­
naju aż do Deligradu. Dziś d. 14 b. m. oczekują znowu 
przybycia 1000 Rosyan. Ochotnicy rosyjscy, jacy wczo­
raj w sile 500 przybyli do Białogrodu, byli zupełnie 
niemal umundurowani i uzbrojeni, i robili wrażenie, jak 
gdyby jeszcze w czynnej pozostawali służbie.

RUMUNIA.
y Bukareszt, 13 października. Ministrowie 

powrócili już z Liwadyi, gdzie miano rozbierać kwestyą 
„ewentualnego przemarszu armii rosyjskiej przez Rumu­
nią.“ Dnia 12 bm. powrócił ajent rumuński w Caro- 
grodzie, jenerał Jan Ghika, który bawił tu przez dni 
kilka na swoją posadę do Carogrodu celem doręczenia 
W. Porcie odpowiedzi na ową notę, jaką ostatnia wy­
słała niedawno do Bukaresztu. W nocie W. Porta 
chciała stwierdzić, iż Rumunia nie przestrzega przyrze­
kanej tylekroć neutralności, zezwala bowiem na prze­
marsz przez swoje terytoryum wielu ochotników rosyj­
skich, przyczem W. Porta zagroziła, iż wyszle dwa o- 
kręta na serbsko-rumuński Dunaj, gdyby Rumunia nie 
przestrzegała w przyszłości ściślej względów neutralno­
ści. Odpowiedź rządu rumuńskiego ułożona na naradzie 
ministeryalnej, odby tej pod przewodnictwem samego księ­
cia, zawiera uspokajające wyjaśnienia, kładąc nacisk na 
to że tylko tacy Rosyanie przechodzili przez Rumunią, 
co byli zaopatrzeni w legalne paszporta.

Obecna postawa Rumunii wielce zaniepokaja wie­
deńską N e u e f r e i e P r e s s e, do której piszą z Bu­
karesztu, że nie 60,000 lecz 75,000 wojska zostanie 
skoncentrowanego na „manewra.“ Korespondent gałaczki 
tego samego organu donosi, że Gałacz otrzyma jedną 
dywizją z 15,000 żołnierza, mającą być pomieszczoną 
w barakach wzdłuż wyżyn ujścia Seretu do Dunaju. 
Między ludem krąży pogłoska, że celem tych koncen­
tracji wojsk ma być proklamowanie ks. Karola królem 
Rumunii, i że z tą sprawą pozostaje w związku po­
dróż ministrów do Liwadyi. Wedle National-Ztg. 
siły wojskowe Rumunii są obecnie następujące: 1) Woj­
ska stałe: 36 batalionów (33284 ludzi), 10 szwadronów 
(2144 ludzi), 16 bateryi (2508 ludzi), 1 batalion sape­
rów, kompania pionierów (1561 ludzi), 1250 żandarmów, 
kompania sanitarna (373 ludzi), oddział administracyjny 
(438 ludzi), razem 41,558, a z oficerami 42,449 głów. 
2) Wojsko terytoryalne: 32 batalionów dorabańców 
(11,585 ludzi) 32 baterye i korpus pompierów (6727 
ludzi) razem 54,473 ludzi. 3) Milicya: 32 bataliony 
(11,585 ludzi) 32 szwadronów kawaleryi (11,585 ludzi) 
razem 4 ,746 ludzi. Ogółem rozporządza Rumunia ar- 
nną złożoną z 144,6 58 ludzi i 288 dział. W czasie 
wojny armia zostaje podzieloną na dywizye, a przeto 
tak jak obecnie przy manewrach jesiennych. Prócz tego 
miasta i miasteczka posiadają gwardye narodowe, wsie 
pospolite ruszenia. Do gwardyi i pospolitego ruszenia 
obowiązani są wszyscy od 37 do 46 roku życia. Armia 
stała zaopatrzoną jest w karabiny systemu Peabody’ego 
i pruskie odtylcówki; armia terytoryalna i milicya zaś 
w iglicówki.
Ul...

„Św. Otto i jego żywociarze z XI. wieku.“
„Skarb koronny i archiwum z 1730 roku.“ 
„Urodziny Bolesława Krzywoustego i zgon ieeo 

matki Judyty.“ ' "
„Synowie Chrobrego.“
„Łoboda i Nale waj ko?
„Pamiętnik Jakóba Pszonki.“ 
„Pisma Stanisława Żółkiewskiego?
„Pamiętnik księcia Antoniego Jabłonowskiego.“

^ia na dotycllczasową pierwotną historyą

„Autobiografia kanclerza Jerzego Ossolińskiege.“
Oto śliczny szereg znanych nam pisói Bielowskiego

po pismach czasowych rozproszony. / 1
Dodajmy do tego spisu piękny póczet gruntownie

opracowanych recenzyi i rozbiorów dziel, jak:
„Inventarium privilegiorum“ — wydania Rvkacze-

ws kiego.
„Starodawne Halickie grody.“
„Kadłubek“ — wydania Przeździeckiego.
„Skarbiec dyplomatów“ Daniłowicza.
„Monumenta Germaniae Pertza“ tom'19.
Wreszcie „Przewyborna naukowa odpowiedź na list

Helcia w sprawie dokumentu mogiluickiego.“
Oto poważne prace naszego zmarłego historyografa, 
W r. 1850 wydał owoc dwunastoletniej pracy, po­

ważną książkę p. t. Wstęp krytyczny do dzie­
jów Polski. Punktem wyjścia w tćm dziele było to, 
że albo pierwotne dzieje Polski, jak to zwyczajnie po­
wtarzano, bajeczne są, więc raz na zawsze pominąć je 
należy; albo tćż zaszły istotnie, a w takim razie udo­
wodnić je wypada. W części pierwszćj tego dzieła bar­

ZIEMIE POŁUDNIOWO-SŁOWIANSKIE.
Bosnia, Ilevcngawina, Bułgarya, P.’

w O rozprawach nowej bośniackiej skupczyny 
wstańczej piszą do Politische Correspondeł" 
pod dniem 3 bm. z Kostajnicy: Większa część Bo» 
powstańczej zdradza niedwuznacznie, iż sytą już jest 
owocnój partyzantki ijradąby ayła, gdyby dało się j 
żyć tamę trwającym od półtora roku nienormalnym

n. Natomiast najprzedniejsi dowódzcy, jakGol ? 
owicz i inni, których głos coś znaczy, są za n 1

sunkom
Stefanowicz , _______
wadzeniem walki. Skutkiem podobnych różnic w 
trywaniach postanowili przewódzcy powstania zwt i) 
skupczynę celem naradzenia się nad kwestyą czyli pt i 
jąć ofiarowane ofieyalnie Bośnii reformy lub też walę 
dalćj. Skupczyna ta już się odbyła a wziął w niej 
dział także serbski dowódzca pułkownik Despoto* 
Niemniej uczestniczyło w niej kilku delegowanych i 
cogowiuy. Mówiono wiele o tćm i o owetn a ci, któr 
pragnęli ukończenia obecnego stanu rzeczy, oświadczi 
iż należy zwrócić się do W. Porty z prośbą, by niiOl 
zapowiedzianych reform zezwoliła na najzupełniejszą , f 
lityczną autonomią. Z drugiej natomiast strony udo, 
dniano, że niepodobna dłużćj znosić panowania tureck 1 
go. W rezultacie przyjęto znaczną większością nastei« 
jące rezolucye: * i

z 1) należy za pośrednictwem osobnego aktu oświ,* 
czyć Europie, że Bośnia nigdy się na to nie zgodzi,! 
sprawowali w niej rządy urzędnicy otomańscy;

2) że ,Bośnia domaga się autonomii polityczni 
wydalenia wojsk tureckich z całego wilajetu;

3) że powstańcy, o ile nie dosięgną tego celu, p 
stanowili walczyć do ostateczności.

Uchwały te zakomunikowano mocarstwom 
pejskiin.

Telegramy,
(Z biura Wolffa.)

Z ara, 17 października. Wedle nadesłanych 
wiadomości pobił Saszir Pasza który, jak to donoszo 
wyruszył dnia 13 bm. przeciw Peko: Pawłowiczowi oi 
tniego i przyniósł odsiecz miastu Biłekowi. Straty 
obu stronach niewielkie.

Wiedeń, 17 października. Tageblatt dom 
że zanosi się na nową pożyczkę rosyjską w sumie i 
milionów rubli sr.

Nowy York, 17 października. Na odbyt 
wczoraj zebraniu w pobliżu Charleston przyszło zno 
do krwawego starcia między białymi i czarnymi. Kil 
zostało zabitych, kilkunastu odniosło mnićj lub wie 
ciężkie rany.

Bruksela, 17 października. N o r d pisze: 1 
pojednawczy, w jakim poczęłt przemawiać wr czasach 
statnich ofieyalna Turcya, nie powinien nikogo wywii 
w pole co do powziętych przez Turcyą uchwał ziniet 
jących jeno do złudzenia Europy. Kwestyą zawiesza 
broni będzie kamieniem probierczym solidarności i zgo 
mocarstw. Europa winna złożyć dowód, że zdecydowa 
jest przeprowadzić swój program a wtedy rząd tura 
zaniecha niezawodnie swojego nieszczerego postępował 
wikłaiącego tylko i przedłużającego obecne przesila

Rzym, 17 października. Nadesłane tutaj pr 
włoskich ajentów konsularnych w Skutari i Cetynii 
niesienia mówią, że Derwisz pasza poniósł pod Marti 
i Spuzem zupełną klęskę. Turcy stracili 2500 lui 
między tymi 14 pułkowników. (!) Mukhtar pasza ma 
zupełnie otoczony przez powstańców.

Wiedeń, 17 października. Wczoraj —jak 
nosi Presse — przybył rosyjski feldjeger z własi 
ręcznym listem cara do cesarza austryackiego.

Ostatnie tele»ramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 18 października. National-Z 
dowiaduje się, źe parlament niemiecki zostai 
zwołany na 30 bm. Wkrótce ukaźe się og 
szenie odnośnego rozporządzenia cesarskiego.

Londyn, 18 października. Biuro Ke 
tera dowiaduje się, iź między Rosyą u Austr 
przyjdzie wkrótce do porozumienia, na zasadzie W 
rego llosya na wypadek, gdyby Turcya odrz 
ciła krótki termin rozejmu, obsadzi swem w 
skiem powstańcze prowineye tureckie. Austr 
w tym razie zachowałaby prowizoryczną n< 
tralność. Słychać również, że w porozumiei 
tern zawarte będą postanowienia na wypat 
dalszych ewentualności.

Wiedeń, 18 października. Pewną ma b 
rzeczą, źe hr. Andras^y będzie popierał Ros; 
dopominającą się b zawarcie krótkoterminowe 
rozejmu.

dzo gruntownie i bardzo ciekawie rozpowiada powsta 
roczników w zachodnićj Europie. W drugićj i trzet 
przywodząc kronikę lechicką i kronikę mistrza Winci 
tego, stara się dowieść, że mówią prawdę samą i o| 
wieść ich jasna i pewna. Poważnym historykom i 
szym — Lelewelowi, Szajnosze, Bartoszewiczowi, Ost 
wskiemu n:e podobały się pomysły i dowodzenia his 

,ryczne Bielowskiego, a prof. Brandowskiemu, w 19 
po wyjściu dzieła błędy filologiczne autora — więc 
tępili dzieło namiętnie, cierpko — zgryźliwie. Boi. 
to Bielowskiego nie mało, bo pono żadne dzieło tak 
ostrej nie uległo krytyce — jak ten wstęp krytycz1 
Bolało to, powtarzam, Bielowskiego, ale nie zraziło 
od pracy -y owszem wynikiem może krytyk cierpk 
i pocisków 'zjadliwych było ogłoszenie drukiem pierwsi 
go i drugiego tomu „Monumentów,“ wydanie któr) 
podjęte nie dla korzyści materyalnych, ale dla do! 
nauki, historyi i narodu polskiego, zasługuje i zasF 
wać będzie na prawdziwy' hołd i uznanie tych, któf 
prawda, nauka, szczerota a nie osobiste względy, cheł| 
wa próżność lub zazdrość na sercu leżą.

Zapomnijmy o tćm a rzućmy laur zasługi na i 
giłę mistrza a przewodnika naszego.

Pokój niech będzie Twćj czystćj duszy przezai 
mężu.

Lubostroń, w dzień pogrzebu we Lwowie.

Ks. Ignacy Polkowski.
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pukareszt, 18 października. Wszystko, 
■gZą o militarnych krokach Rumunii prze- 
'furcyi polega na dowolnych przypuszcze- 
1 natomiast faktem jest, źe Rosya zawarła 

Y | Jencyą- z rumuńskiemi kolejami żelaznemi 
¡o ewentualnego przewozu wojsk rosyjskich. 
\Viedeń, 18 października. Fremdenbl. 

p4nlinii jak najusilniej Włochy przed agita- 
; wymierzonemi przeciw Austryi. Tgbl. 

Lduje się, źe w dyplornacyi poczyna obe- 
znowu główną, odgrywać rolę kwestya 

trików pokojowych._____________________
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, 18 października.

* Teatr polski. Jutro na żądanie po raz czwarty 
ml.Ji»racya chłopska; w sobotę po raz pierwszy komedya 

1 ® Aiego: Rodzina Dyla kich.
są _ * Dyrekcya tutejszego teatru w przyszłym tygodniu 
ido’ tayi operetkę: Podróż po Warszawie. Libretto napi- 
recHoniéj znany literat warszawski p. Szober; muzykę zaś 
„t „¡¡enfeld, Warszawianin, który w tych dniach zjeżdża tu 
S[«I jyrygowania orkiestrą, w czasie przedstawienia. Wesoła ta 

etka, której libretto osnute na tle warszawskiego życia, była 
’ŚWi, ¡naście razy z rzędu z wielkiem powodzeniem przez towa- 
Izi two tutejsze w teatrze w Tiwoli w Warszawie przedsta-

.’L * Na medale pamiątkowe dla Koła polskiego w sej- 
pruskim złożyli:
Teofil, Franciszka, Julia, Józefa, Emilia i Marya Mliccy.

U nidowska, Fietrowski. Wyrębski, Ładewski, Lewandowska,
’ iewska, Ładewski, Zawoaniak, Sikorska, Dzikowska, Starzyń- 

gtarzyńska, Marcin Starzyński, v\ alkowska, Kwadrans,
®ll |rzejczak, Smoczyński, Graczyk, Bąkowski, Rydlewski, Wol- 

,¡cz, Graczyk, Jałońska, Górska.
an»: —* Na nieszczęśliwą wdowę poleconą przez pana 

{¡szewskiego otrzymaliśmy od p. Jasielskiego trzy marki, 
kowskiego jednę markę, pani T. trzy marki; razem zło- 
o dotąd 46 marek. ,

— * Liozba prawyborców miasta Poznania wynosi obe- 
110,597, z których 243 przypada na I klasę wyborczą, 835 
II a 9519 na III klasę wyborczą. Pierwsza klasa obejmuje 

¡li wszystkich prawyborców, którzy w ostatnim roku płacili
ch 5 aż do 377 m. podatków bezpośrednich. W II klasie po- 

>SZO szczono tych wyborców, którzy płacą od 378 do i08 
, iek podatku. Trzecia wreszcie klasa obejmuje resztę 

03 wyborców, nawet tych, którzy nie opłacają żadnych po­
li) ków państwowych. Komisarzem wyborczym na nasze mia- 

, »mianowanym został przez król, rejencyą nadburmistrz p. 
loni hleis. Kandydatem niemieckim na miasto Poznań jest radzca 
, ■:la powiatowego p. Ozwalina. Pierwotnie zamierzano czte- 
" h postawić kandydatów, ale przeciw kandydaturze jednego 

¿ch, a mianowicie p. rzecznika Tschuschke okazała się 
byt iczna większość, i następnie większość zadowoliła się jednym 
ZHOudydatem. Posener Ztg. składa główną winę tego rezul- 
izji i zebrania przedwyborczego na brak stosownych kandy- 

. lów.
W1{ W Bydgoszczy na powiat wyborczy bydgosko-wyrzyski 

¡tiwiono ze strony niemieckiej na kandydatów do Izby po- 
jlskiéj pp. radzcę sądu powiatowego PI a tba, właściciela dóbr

.„i, ehr-Kensan i dyrektora szkoły realnej dr. Gerbera.
. szyscy trzej kandydaci należą do liberalnego stronnictwa.

rWI( _ * j anlina i.ucca, znana pierwszorzędna śpiewaczka 
liec stąpi w mieście naszóm w koncercie w dniu 3 listopada, na 
Sze. > Lamberta.

— * Kradzieże. Jeden z tutejszych kupców otrzymał
J° dniu wczorajszym od brata swego mieszkającego w Kobyli-

wiadomość, że w nocy z 8 na 9 bm. skradziono mu przez 
ura wianie się drogocenne przedmioty, które sprzedano po czę- 
.Will i w Poznaniu. Przedmiotami temi są: złoty naramiennik z 
•i„. ¡lantami, brosza z brylantami, para złotych Kolczyków z bry- 
11 kiami, złoty damski łańcuszek od zegarka, dwa pierścionki z 
Pr imentami, złota, gładka obrączka, złoty zegarek remontoir 

lii M łańcuszkiem, JOO marek w gotowce i nieco odłamków 
,rtj (ta. — Szynkarzowi mieszkającemu przy Wenecyaüskiéj ulicy 
i... adziono z niezamkniętego pokoju w tych dniach ciemno-

I iony surdut z kołnierzem aksamitnym, jasne sukienne i czar- 
3 sukienne spodnie. — Z okna mieszkania puszkarza w ko- 

irach husarskich skradziono dość wielkie drzewo myrtowe i 
k | (itnącą różę. — Z mieszkania przy Starym rynku skradziono 
i„s, dniu iii bm. parę białych okryć na łóżka i szare w żółte 
‘ sy okrycie. W sobotę skradziono pewnemu kupcowi przy 

italskiej ulicy z zamkniętego mieszkania dwa w niebieskie 
misy okrycia na łóżka, prześcieradło i poszewkę biało-nie-
’ — ieska.

_ * Sprzedaż dóbr. Majętność Mielżyn w powiecie gnie- 
sieńskim położoną, obejmującą ls4u morgów rozległości, nabył 
terminie subbastacyjuym w dniu 115 bm. p. Wiktor Bisacze- 

ski z ALiłosławic pod Wągrowcem za 3 0,u00. Modliszewko 
fpowiecie gnieźnieńskim nabył p. Witold Szółdrski za 405,ouo 
larek, a Piekary wieś tuż pod Gnieznem obejmującą 12 8 

Zt órg, nabył od p. Helmolda za cenę 2Jl,00/ marek pewien 
t . upiec ze Szląska. .

— * Bor należący do p. Juliana Chełmickiego z Zydowa 
powiecie gnieźnieńskim, obejmujący 90j mórg, nabyli pp. 

iaase, Kantor i Stranz płacąc za mórg po 170 tal.
* Kasa pożyczkowa dla miasta Gniezna i okolicy 

irzesyła nam z prośbą, o umieszczenie następujący Bi- 
s surowy po 30 wrzesień 1876.

lic
3tr

teatralnej, nad lożami pierwszego piętra umieszczono złotemi 
wypukłemi literami nazwiska zmarłych autorów, którzy dla - 
sceny pracowali. Nazwiska te idą w następującym porządku: 
w środku na loży cesarskiej umieszczono nazwisko Fredry, 
obok po jednej stronie Mickiewicz, po drugiej Słowacki, 
Bogusławski, Wężyk, Kamiński, Syrokomla, Na- 
rzymski. Szereg ten zamyka od sceny Moniuszko; na lewo 
zaś Bohomolec, Zabłocki, Osiński, Feliński, Żół­
kowski, Niemcewicz, Korzeniowski, po prawej stronie 
szereg zamyka od sceny Kurpiński.

— * Dowiadujemy się, że profesor warsz. uniwersytetu 
Henryk Struve wydał w tych czasach w Wejmarze stu- 
dyum o Hamlecie, napisane w języku niemieckim.

— * Druga wiosna. Jak donosi Kur. Codz., w jednym 
z ogrodów w Warszawie w tych dniach bez powtórnie okrył 
się kwiatem.

— * Gołębie pocztowe, wprawione do posyłek w słu­
żbie wojskowej przez zarząd twierdzy Komorna, w ilości 30 
sztuk, w tych dniach odbyły pierwszą próbę, która wypadła 
bardzo pomyślnie. Wywieziono je parowcem do Nag, Maros 
i ztamtąd puszczono z listami, a wszystkie grupą podążyły w 
kierunku zachodnim, prosto ku Komoruowi.

— * Ludność Warana.,}’. Z początkiem roku zeszłego 
znajdowało się w Warszawie ludności Zf-5,823 płci obojej; przy­
rost w ciągu roku od przewyżki zrodzonych nad zmariymi, tu­
dzież w skutek przeniesienia się do Warszawy z innych miej­
scowości wynosił ll,r>23 osób, tak że w początku roku bież, lu­
dność Warszawy doszła do 297,451 osób. W tej liczbie było 
ludności stałej, płci męzkiej 93,02’-, żeńskiej 1(j5,898 czyli 
i98,9.-6 osob; niestałej płci męzkiej 4>,ti2o, żeńskiej 51,897, 
czyli ogółem niestałej ludności 98,525 osób. W ogólnej liczbie 
mieszkańców Warszawy co do stanu było 24, 01 szlachty, to 
jest 8,24 pre., duchowieństwa 2 5 osób, to jest 0,09 pre., uprzy­
wilejowanych mieszczan lójs osób, to jest t’,5 pre., kupców i 
handlujących .8,55 , to jest 6,S3 pre., rzemieślników 16,845 osób, 
to jest ó,88 pre, mieszczan 220,5zO osób, to jest 74,14 pre., woj­
skowych pozasłużbowych z wyjątkiem wojsk 8,5-59, to jest 2,8, pre., 
cudzoziemców 6,7z6, to jest 2,2, pre. Co do różnicy wyznań: 
prawosławnych 9,826 osób, t. j. 3,3 pre, unitów 21 8, to jest 
o,07 pre., katolików 172,758 osób, to jest ć803 pre., ormian 0- 
brządku gregoryańskiego 77, to jest 0,003 pre., protestantów 
15,766 osób, to jest 5,41 pro., żydów 98,698 osób, to jest 33,1£> pro., 
mahometan 23 osób, to jest i’,001 pre., rozkolników 3> osób, to 
jest !),ooi pre. W r. 18,ó urodziło się dzieci w ogóle 14,472 w 
tej liczbie chłopców 7,480, dziewcząt 6,992, co czyni na 101) zro­
dzonych chłopców — 93,5 pre. dziewcząt. W roku tym na tui) 
mieszkańców przypada 4,9 nowonarodzonych, z tych płci męz­
kiej 2,5, żeńskiej z,4. Ogólna liczba zmarłych w roku ls7o wy­
nosi 11,699, w tej liczbie 6,327 mężcz., a 5,37z kobiet, tak, że na 
JiKi zmarłych mężczyzn przypada 86,4 kobiet. Najwięcej zmarło 
dzieci w wieku od 1 miesiąca do 1 roku, bo aż 34,21 pre., naj­
mniej starców w wieku od lat 100 do 105, bo tylKo 4 osoby. 
W roku zeszłym 1 zmarły przypada na 25,4 mieszkańców, na 
1,2 zrodzonych. Związków małżeńskich zawarto 2,982, czyli 1 
małżeństwo na 99 mieszkańców. Liczba wojsk stale kwateru­
jący ck wynosi 22,685.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 19 października 
Piotra z Alkantary; w kalendarzu słowiańskim Ziemowita.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 33, zachód o godzinie 
4 minut 57.

Dnia 19 października 1205 zwycięztwo pod Zawichostem 
nad Romanem księciem halickim. — 18 >1 bitwa pod Wilnem.

Buk, dnia 16 października. (Walne zebranie. — Język 
urzędowy. — Sprzęt ziemniaków. — Stan ozimin.) W dniu 
wczorajszym odbyło się w mieście naszem na) sali w hotelu p. 
Jon as a doroczne walne zebranie towarzystwa ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych połączonych powiatów bukowskiego, 
babimostskiego i międzychodzkiego. O godzinie 4 po południu 
zagaił takowe w zastępstwie prezesa p. Thomas z Pakosławia 
Wyrażając żal z powodu straty jaką towarzystwo ponosi przez 
ubycie jednego z najgorliwszych członków towarzystwa, który 
przez kilka lat, gorliwie i sumiennie wywiązywał się z powie­
rzonych mu obowiązków. Obecni na zebraniu członkowie po­
wstaniem z miejsc oddają szczere podziękowanie p. Olsztyń­
skiemu — Gawęckiemu zapewniając mu wzdzięczną pa­
mięć. Z dwudziestu i kilku członków rzeczywistych stawiło się 
„aż dziewięciu ‘ z honorowych zaś dwóch t. j. niezmordowany 
pracownik w sprawach publicznych p. Szubert z Wielkiej wsi 
1 p. Jesionek! Żegowa. Z przyjemnością też pierwszego na 
przewodniczącego obrano, który uo spisania protokułu p. Tho­
masa zawezwał. Następnie odczytano protokuł ostatniego wal­
nego zebrania, dwa okólniki głównego zarządu, protokuł wal­
nego zebrania delegatów w Poznaniu i sprawozdanie głównego 
zarządu za rok ls75 Administracya Towarzystwa ukonstytu­
owała się w ten sposób, że godność prezesa powierzono i na 
dal p. F. Wieże z Michorzewa, sekretarzem i skarbnikiem 
obrano p. Józefa Thomasa z Pakosławia, kuratorami pp. 
Kuleszęz Urbanowa i Plucińskiego z Pakosławia; sędziami 
honorowymi wybr. pp. SzubertaiAleksanderskiegoz Pta- 
szkowa, rewizorami kasy pp. Biuerta z Geradza i Kuleszę. 
Jako delegatów do Poznania wyśleTowarzystwo pp. Szuberta 
i Kuleszę. Jako nowego członka przyjęto p. Franciszka 
Ku bas z ews kiego z Wielkiej wsi. Wniosek przewodniczą­
cego p. Szuberta, ażeby odtąd wszelkie zebrania stale w Opa­
lenicy się odbywały, jednogłośnie przyjęto, w końcu zbierano 
składki za rok bieżący.

Władzę policyjną reprezentował miejscowy burmistrz p. 
Ranus, który aczkolwiek biegle mówi po polsku nie przyjął 
listu w języku polskim uwiadamiającego o wczorajszem wal- 
nem zebraniu, żądając korespondencyi w języku niemieckim.

Sprzęt ziemniaków u nas na ukończeniu, lecz rezultat 
wcale niezadawalający, bo sprzęt wynosi mniej jak w roku 
zeszłym.

Natomiast ziemniaki są zdrowsze jak w roku zeszłym. 
Piękny widok przedstawiają oziminy nasze, które bujną zielenią 
upiększają nasze łauy. — Około wyborów krzątamy się
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WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na Kronikę Żałobną rodzin
ko polskich p. Teodora Zychiińskiego 
przedpłatę:

113. Edward Trzciński z Poznania ...................
114. Bogusław Łubieński z Kiąezyna...................

wiel-
złoźyli

Mr.

Zaraza na bydło. Jak Bromberger Ztg. donosi, 
,ta «jawiło się w Cieślinie, powiecie inowrocławskim, pomiędzy 
^(¡»Jiłlem zapalenie śledziony (Milzbrad). Pomiędzy zaś owcami 

P Homeyera w Wójcinie, w pow. szubińskim, ospa, 
a I — * Bo ewangelickiego kościoła w Trzemesznie za- 
™ »radli się złodzieje i zabrali dwa wielkie świeczniki alłenidowe 
J2 ołtarza.

isti — * Wlaśc ciełowi Ławek pod Trzemesznem p. Saue- 
lisi uskarżali się robotnicy za jego bytnością w Ławkach, iż 
□ ¡4 dawnego czasu nie otrzymali wypłaty. P. Sauer kazał so- 
1 We przedłożyć urzędnikowi swemu p. Rolińskiemu książki, w 
5 f TOrych wypłaty były zapisane, lecz pieniądze nie poszły po- 
oli Między ludzi, ale do kieszeni urzędnika. Roliński miał sprze- 

’«wierzyć parę tysięcy marek. Gdy p. Sauer przekonawszy 
„ kę o nierzetelności swego urzędnika, zaczął mu ostre robić 

c Wymówki, schwycił Roliński za nabitą fuzyą i strzelił do pana 
0 'Mera. Strzał poszedł mimo, a Rolińs.d aresztowany przez 
liii ‘Midarma odstawionym został do sądu trzemeszeńskiego. 
ygj , . — * Dr. Leopold Różycki z Torunia stawał w ponie- 

?(lałek jak pisze Gaz Tor. przed sądem stanu w Berlinie.
' fi P r. 18)4 oskarżony w ówczesnym wielkim procesie przeciw 
OD Kolakom (Działyński et c^mpl.J skazany został zaocznie na 
Jllj •iiierć. Tymczasem były już dwie amnestye, a p. dr. Różycki 
jfj ir2(idował w Turcyi jako naczelny lekarz wialetowy. Gdy te- 

1 j taz do kraju powrócił, wypadio według ustaw pruskich z zgla- 
' ‘ !2ającyin się powtórzyć rozprawę sądową 1 ta się wczoraj od- 

“Ba. Oskarżony przyznał się do tych czynów, które w sprawie 
ID Uwalania ówczesnego przedsiębrał w celu niesienia pomocy 

P°Wstaniu, zaprzeczył przecież, iżby sam lub współoskarzeni 
,| “Pałali w zamiarze oderwania ziem polskich od Prus. Proku- 

fJtor wniósł o 6 miesięcy więzienia na fortecy. Sąd uznał p. 
^•Różyckiego niewinnym zdrady stanu i zupełnie go uwolnił.

— * W Krakowie z dniem 16 bm. na podobieństwo Ku- 
Jerów wa rszawskieb zaczęło wychodzić pod redakcyą Jana 
pwia t k o w skiego nowe pismo: Kuryer Krakowski. Po- 
Wka zeń wykluczona. Pierwszy numer, który mamy przed 

% mieści w sobie wiele szczegółów miejscowych i zagrani-80b¡__
z kościoła, życia społecznego,

— * W Warszawie ukazała się w handlu księgarskim 
nowa powieść Bolesławity, pod tytułem: „Nad Modrym 
Dunajem,“

— Ziemianina Nr. 42 wyszedł z druku i zawiera : Instruk- 
cya dla gospodarzy. A. Śniegocki. — Sprawozdanie Izby han­
dlowej poznańskiej za rok 1®7.. — O cukrownictwie buracza- 
nem. (Oiąg dalszy). — Korespondencya rolnicza: W sprawie 
uprawy płaskiej i zagonowej. S. Garczyń3ki. — Tygodniowy 
przegląd gospodarczy. — Sprawozdanie z handlem bydłem roz- 
płodowem i pociągowem. -- Sprawozdanie z handlu drzewem. 
— Wiadomości handlowe. -- Jarmarki, — Oboroby zaraźliwe 
inwentarza. Ogłoszenia.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 18 października.

BAZAR. Czapski z żoną z Oerekwipy. Stablewski z Ślachcina. 
Matuszewski z Krakowa Hr. Żółtowski z Nekli. Balisze­
wski i pani Kielesińska z Gembic.

LUZlNSKLFGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Panie lir. 
Potulicka z Jezior, Moszczeńska z Słembowa i Mlic .a z 
Osowca. Spiegelberg z Berlina. Dr. Au z Żabikowa. 
Toboli z Piły. Ks. Audrzejewicz z Gniezna. Heutschel z 
Wrocławia. Krajewski z Zawór.

HOTEL POD OZnRNYM ORŁEM. Laskowski z Runowa. 
Wittwer z Górzewa. Sadowski z Przytoczni. Kałuba z 
Pleszewa. Ryuiarkiewicz z Wrocławia. Rocbowioz z żoną 
z Pleszewa. Paul Stefańska z Bydgoszczy.

HOTEL PARYZKI. Arendski z Petersburga. Gryglewicz z 
Szamotuł. Rożyński i Koźmiński z Wesel. Truczyński i 
Posycki z Tyłży. Becker z Szamocina. Wallsieoen z żoną 
z Dąbrówki kościelnej. Heiden z Berlina. Grossbart 1 
Laski z Kalisza. Liebmann z Frankfurtu n/M.

HANDEL PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

literatury, teatru, sztuk 

— * W Krakowie w odnowionej świeżo i gustownie sali
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79 89 97 657 755 92 833 80 99 920. 23095 (3000)
140 73 (3000) 272 87 319 65 406 14 555 65 621 67 
(600) 77 752 63 76 81 (300) 861 99. 24095 (1500)
115 31 (300) 56 295 373 (300) 462 98 603 48 702 16 
32 852 56 86 914 27. 25169 215 (3000) 18 20 (1500)
40 (1500) 303 (600) 56 74 88 93 (300) 99 502 (600)
68 93 635 94 703 (300) 17 18 47 68 773 (300)93 96 
(1500) 842 (300) 61 70 93 958 (300) 68 98. 26014 
101 13 19 30 (1500) 31 33 225 304 45 72 410 (600)
16 22 29 34 88 506 10 78 655 69 82 (6000) 727 (600)
39 (1500) 829 59 66 950 (300) 79. 27001 4 17 28 
66 123 66 203 20 22 32 (300) 48 52 (600) 64 94 368 
428 80 93 (1500) 597 630 54 (3001 90 736 (600) 40 
923 62 67. 28025 (600) 67 (3000) 164 77 286 313 
56 412 26 66 (30000) 86 566 657 (300) 65 729 52 
Ö77 933 58 60. 29031 (600) 54 135 266 73 348 91 420 
23 56 65 (300J 79 542 635 33 64 90 701 (600) 97 
825 30 (3000) 907.

30011 94 (600) 136 232 52 54 78 425 30 66 
540 64 (300) 657 64 775 819 57 921 (1500) 88 97. 
31020 98 114 36 247 83 453 82 505 42 (300) 59 68 
76 645 68 751 52 98(300) 900(15000) 20 54. 32008 
16 111 30 80 279 312 494 563 634 45(300) 701 904 
(300 000) 45 66 33129 (300) 221 (300) 4u0 28 697 
724 78 (3090) 876 90 924 (600) 68. 34019 55 66 
(600) 70 114 65 77 257 308 37 (60,000) 62 70 467 
(1500) 593 (300) 630 75 740 50 819 902 61 80. — 
35016 55 (600) 147 55 72 87 90 (600) 224 28 29 56 
323 32 53 80 (300) 422 97 541 (1500) 60 63 602 
(3000) 87 737 53 60 81 893 914 (3000). — 36003 
(3000) 67 75 81 104 49 74 78 385 418 558 670(300) 
774 79 (600) 849 925 91 97. 37027 93 135 45 46 
(1500) 47 89 239 416 24 56 621 702 34 889 988. — 
38025 (300) 29 117 29 32 41 93 242 80 390 405 542 
(300) 71 606 47 727 39 (1500) 93 (600) 842 (3000). 
39039 47 87 176 (300) 95 268 3l7 47 99 496 608 
10 58 91 703 6 10 27 807 34 83 92 963.

40056 67 220 60 361 72 405 28 539 681 721 
28 39 851 62 88 916. 41005 25 (300) 29 54 102 
(3000) 16 51 (300) 53 (300) 63 207 56 315 49 444 
46 76 (300) 550 634(1500) 96 883 986. 4«034(300) 
105 38 (600) 44 261 83 316 25 466 (300) 537 686 
753 78 810 922 (600) 48 54 59. 43027 32 118 57 
82 418 (1500) 37 52 558 617 734 39 74 894. 44052 
139 276 86 357 435 572 644 97 790 94 (300) 843 47 
80 947 53 83. 45218 24 90 (300) 91 382 88 434 41 
523 (3000) 666 95 737 65 78 804 81 (3000; 953. — 
46072 93 122 23 315 415 604 53 58 714 16 20 76 
98 864 906 (300) 31. 4T062 135 77 288 92 300 3 
419 83 600 (1500) 3 41 734 82 838 93 96 978. 48006 
143 (600) 212 40 376 88 444 85 550 621 29 (1500) 
736 93 805 17 26 56 922 47 82. 46929 49 (300)
65 93 130 95 260 320 75 (600) 417 53 555 71 619 
44 63 96 706 78 92 98 867 74 (3000) 89 952 55 69 
74 77 (300) 89.

50044 107 287 342 519 30 66 601 (1500) 711 
13 41 44 71 82 870. 51012 48 81 (300) 121 94 350
557 (300) 74 773 77 827 63 80 83 (309) 947 51. —
53014 64 244 (309) 318 51 (3000) 56 88 410 577 89 
97 633 80 714 32 36 54 80 917 31 50 73 89 93. —
53020 21 30 79 243 57 64 345 415(390) 33 555 619
(300) 49 79 710 74 79 896 933. 54065 161 69 (600) 
218 45 354 56 (3000) 406 58 65 550 606 (300) 15 95 
800 (300). 55109 16 70 246 336 453 515 50 677 
734 (300) 47 v0 92 829 41. 56201 27 (300) 94 (600) 
305 94 412 41 (600) 541 63 85 603 (1500; 12 14 
(1500) 41 59 745 80 813 (600) 41 45 62 77 83 905 
37 50 57 85 88. 57027 127(600) 54 223 331 33 38 
402 18 22 59 (300) 546 732 (1503) 75 (300) 910 21 
26 60 98. 58043 (3000) 135 (300) 40 69 (600) 87 
205 15 42 70 358 67 82 455 98 519 33 51 620 22 
77 82 719 53 83 98 (300) 855 58 67 906 12 23 34 
48 64 95. 56067 314 24 73 478 (300) 524 76 86 
604 (1500) 782 85 917 19 75.

60011 14 72 90 292 304 29 43 74 476 95 98 
550 95 (3000) 696 775 846 (300) 77 997. 61049 59 
71 (390) 72 96 148 97 242 52 360 96 401 7 74 526 
55 697 818 81 900 (300) 75 78. 6S011 139 46 69 
234 310 40 (1500) 55 435 44 65 73 87 530 42 (1500) 
606 37 77 726 828 54 (300) 87 933. 63029 (3000) 
43 110 17 29 72 75 290 470 550 647 53 63 85 91 
701 36 (300) 860 968. 64022 61 74 (300) 114 (300) 
53 74 81 95 (1500) 205 56 315 61 527 34 852 907. 
65003 33 88 96 155(3000) 95 215 22 42 83 350 60 
85 426 42 67 532 60 95 704 68 805 6 25(3000) 942 
76. 66148 50 52 73 80 91 286 95 306 62 416 71 
(600) 532 609 54 75 (300) 760 937 55 (600). 67108 
16 42 78 222 91 94 368 444 49 76 80(1500) 543 662 
805 44 83 (300) 938. 68062 93 125 (300) 34 230 
47 323 460 68 562 64 67 (3000) 69 83 94 632 68

69 422 50 65 
840 82 (3000) 

420 505 7 39 
75 339 63 72 
68 (1500) 804

Wiadomości giełdowe.

Giełda poznańska, 13 października. 
Poznań, 18 października. iSprawozdanie giełdowe). 

Stan powietrza: pochmurne.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —. - Wypowiedziano —ctr. na

październik 57.-----październik-listopad lóB.---------- , listopad-
grudzień 165.—, grudzień-styczeń 155. —, styczeń-luty 155.—, 
na wiosnę 155.

Okowita: ożywiona.
Cena wypowiedzialna —.Wypowiedziano —.— litrów; na 

paźdz. 48 20-45.40, listopad 48-48.30 grudzień 48 90-18.50 — - 
styczeń 48.90—.luty ilłrJo-^marzetjWtest), kwiecień 50.80 
kwiecień-maj 5:-5!.50—. m.

Okowita w miejscu (bez beczki),47.30 pł.
NcSta(W. Poznań, 13 października?'

na nr. O i 1 
per 50 kilo.

Żyto: po 20 cent, wypow. Ceny wypowie 
październik 157.—, jesień 1>7. —. październik-tis
listopad-grudzień 15> j.----- , grudzień-styczeń 155
155------

Wypowiedziano 48.30 ctr.
Oko wita: cena wypowiedzialna i regulacyjna —.— m., 

październik 48.2 -48-40. - listopad 48-43.30. - grudzień 48.10- 
,8.50— styczeń 48.90- , luty ,9.50- — marzec 50 20—.-
kwiecień-maj 51-51.3i’.

Wypowiedziano----- litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 47.30 m.

17 - 8 50 m., rżan a nr.

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

Pszenica ....
Żyto.......................
Jęczmień ....

„ nowy . .
Owies...................

„ nowy . . . 
Groch do gotowania
Groch na paszę . . 
Rzepik zimowy . .
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . .
Rzep latowy . . .
Tatarka...................
Kartofle .... 
Łubin żółty . . .

„ niebieski . .
Koniczyna czerwona

„ biała

154
wy-

Przy dzisiejszym dalszćm ciągnieniu 4 klasy 
król, pruskiój loteryi klasowćj padły następujące 
grane:

(Numera, przy których nie jest dodana w nawiasie 
wygrana, wygrywają po 210 m.)

«y mąki. Pszen-

gád 157.—, 
wios nę

w mark, i fen. za 50 kilo.

TOWAR
piękny

3j
80
70

40

średni Jpośledni

9 7o 
8 3)
7j -

20

30

Poznań, dnia 18 październikaa 1874.
Ho misy» targowo.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 18 października 1876 roku.

Towar
piękny, 
mark. fan.
To“

średni, 
mark. fen. 

70' 
30

10
10
70

6 90

l 20

pośledni, 
mark. fan.

Pszenicy . . szefel po 50 kio 10 | 30 > 9
Zyta ....... - . 8 80 8
Jęczmienia. ... . . 7 i 70 7

„ nowego -
Owsa.................. ....

„ nowego . -
Grochu do goto w. -

„ na paszę -
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego -
Rzepiku latowego -
Rzepiu latowego 
Tatarki -
Kartofli - - - 1 40 1 3o l 1 20
Łubinu żólt - - -

„ niebiesk. - - -
Koniczyny czer. ceiłt. po 50 kilo.
Koniczyny białej I

Giełda wrocławska, 17 października.
Żyto: per 1000 kilo wyżej; na październik 167.50- .-

płacono i ^żądano, październik listopad 154.50-155.50 listopad- 
grudzień 153.50-114 płacono, kwiecień-maj 157.— marek płac., 
maj-czerwiec - m. ż.

Pszenica per 1000 kilo 19 — m. płacono, na paździer- 
nik-listopal — pł., na listopad-grudz. — m. pł. kwiecień-maj

płacono.
Jęczmień: per 1001 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 141.— marek płacono, na paidzier-

nik-listopad I40 pł., listop.-grudzień 14 ’. płacono, kwiecień-maj 
141.50 m. pł.

Rzep: per 1000 kilo 315 m żąd.

8 1 — ( 20

10
10
70

90



4
îpik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień —Rzs 

m. żąd.
Olej rzepiowy:per 1000 kilo —

69.50 m. żąd, na pażdz. 69.------ plac.,
68. — . listopad-grudzień 68.—.
69. — m. żąd.

Okowita: per 100 litrów wyżej; w miejscu 47.70— 
m. żądano, 46.70 plac., na październik 47.20-47.50 pł. paździer- 
nik-listopad 47.50 pi. listopad-grudzień 47.50 pł. kwiecień-maj 
—.— m. ż.

-------.— w miejscu
październik-listopad 
-----kwiecień-maj

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Rzepik cena reguł. 315 m.
Rzep cena reguł. 320 marek.
Okowita loco wczoraj po południu kupowano po 48 m.
Depesze. Londyn, 16 października. Angielska psze­

nica trzymała się bardzo mocno, obca 1 szyliny wyżej; dowóz 
stale, rosyjski owies | m. drożej, inne zboża stale. Powietrze 
dżdżyste.

Amsterdam, 16 października. Pszenica loco bez po­
pytu. Termina nie zmienione, 281 m. Żyto wyżej 181. Olej 
rzepiowy 42£. Rzep 422. Powietrze piękne.

Per 100 kilogramów
ciężki

naj­
wyższa

naj­
niższa

Pszenica biała
„ żółta 

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . . 70

i).

średni 
naj­

wyższa
naj I naj- 

niższalwyższa

lekki towar 
naj­

niższa
>)■

1C

Notowania komisy! mianowanej przez Izbę

Za 100 kilogr.
Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica . . . , 
Siemię lniana

10

70
50
80
80
90
80

piękny

32
30
29
26
26

50
25
50
25

średni

29 
27

Handlową, 
pośl. towar.

50

25
24
24

23
21
19
19
21

i>-
50

CidanMk, 17 października.
Sprawozdanie J. Fajansa.
Powietrze: pochmurne, nieco zimne; wiatr północno- 

wschodni.
Pszenica loco mała zmiana w porównaniu z dniem wczo­

rajszym, usposobienie i chęć kupna słaba przy małym dowozie. 
Sprzedano tylko 145 ton po umiarkowanej cenie; szara 125 
funt. 195 m„ lepsza 126, 128 funt. 98, 199 m., jasno-szara i 
szklistą 130, 131, 182 funt. 202, 203 m., jasno-szara 198 funt. 
204 m., bardzo pstra szklista 132 funt. 205 m., 133/34 funt. 207, 
208 m. za ton. Termina stalsze, na październik żądano 201J. 
291 m. płacono, na październik-listopad 201 m.gżądano, 199 m. 
płacono, na kwiecień-maj 208 m. płacono i żądano. Cena reguł, 
2 2 m. Wypowiedziano 20- < ton.

Żyto loco tylko 20 ton stare rosyjskie 124 funt po 154 
m., za ton, na kwiecień-maj, 154 m. płacono, dolno-polskie na 
kwiecień-maj 160 m. żądano, a 167 m. płacono. Cena reguł. 
158 m.

Jęczmień loco wielki 113/4 funt. 158 m. za ton.
Groch loco szary 199 m. za ton.

Giełda berlińska, 17 października.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 183-225 m. wedle 

gatunku żąd ; żółta marchijska 203-213 m. z kolei pł., na pa­
ździernik - październik-listopad 207- — pł., listopad-grudzień 
207.8— kwiecień-maj 2124-— m. pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 150-186 m. wedle ga­
tunku żąd.; rosyjskie 165|-16l m. z kolei, nowe rosyjskie 16C-163
— marek z kolei płac., krajowe 180-188| m. z dworca płacono,
na październik i październik-listopad 1544-154------ , listopad-
grudzień 1544-154--, grudzień-styczeń 166-1564------ , kwiecień-
maj --------------- m pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 130-170 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki — —, rosyjski 148-160, nowy pomorski 
16C-166, wschodnio i zachodnio-pruski 149-165, nowy szląski 
166-165, nowy galicyjski 152-166, nowy czeski 164-168, —
nowy węgierski 150-153 marek z dworca płacono; — na paździer­
nik 160-14 październik-listopad 153------ listopad-grudzień 1514-
— na wiosnę 1654-6 marek płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 166-200 m, na paszę 
159-165 marek płacono.

Rzep per 1000 kilo 300—315— marek.
Rzepik per 1000 kilo 300-310 marek płacono.
Olej rzepiowy per 1000 kilo w miejscu 68.5 marek bez

beczki pł.: na październik i październik-listop 68.5-, - —-----
listopad-grudzień 68.6-7.- kwiecień-maj 71.4-71.1-2. m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 44 marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 48.5 ,m. -—

pł, na październik i październik-listopad 49.5---- — listop.-
grudzień 49.5-50.2- kwiecień-maj 51-52.8—.— marek płacono.

Berlin, 16 października Mąk# pszenna nr. 00 nr 
0 28.50-26.56, nr. 0 126.50-25.— m.; rżana nr. 0 25-23.50—• 
nr. 0 i 1 23.25-22 m.

styczeń —.— płacono, styozeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec 
— pł.. marzec-kwiecień — pł. kwieeień-maj 211 -212—- pł. 
maj-czerwiec — pł.

Żyto loco mały obrót. Termina mało zmienne — “Wy­
powiedz. 13,000 cent. Cena wypow. 154. m. per 1000 kilogr 
Loco 150-186 m. wedle gatunku, piękne nowe —.------z ko­
lei i ze statku płac., stare rosyjskie ¡50.5-1? 3 m. z statku płac., 
nowe rosyjskie 158-164. marek z kolei płacono, nowe krajowe
182- 85. m. z kolei pł., na ten miesiąc 154 —--------- płac.,
cena przecięć. —. m., październik-listopad 164------.— - —.
płacono, listopad-grudzień 154.5-154—.— pl, grudzień-styczeń 
166-155.5 - . pł., styczeń-luty 1877— płacono, luty-marzec — 
pł. marzec-kwiecień — kwiecień-maj 159- -.—.— pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 135-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco stale - Termina wznoszące się tend. Wypo­
wiedz. 4CtO cent Cena wyp. 158.5 m. per 10 0 kilogr. Loco 
130-170 m. wedle gat., na ten miesiąc 167-159.— płacono, cena 
przeeięciowa —. —, październik-listopad 151. płacono., listopad- 
grudzień 1505-151 pł., grudzień-styczeń — płacono,styczeń-luty 
1877 —.— płacono, luty-marzec płacono, — marzec-kwiecień 
—.——. kwiecień-maj 164.5-,— pł.

Mąka rżana spokojnie —— Wypow. 4500 cent. Cena 
wyp 22.56 m. per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca pł., na ten miesiąc 22.50-22.55—. pł., cena
przeeięciowa., październik-listopad 22.30-22.35.------pl, listopad-
grudzień 22.30—.- -.----pl. grudzień-styczeń 22.30-—.------ .— pł.-
styczeń-luty 1877 22.30—.— pł., luty-marzec 22.30—.— pł., ma­
rzec-kwiecień — kwiecień-maj 2z.35-.------pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 166-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 159-165 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
cent Cena wypow. — marek. Rzep zimowy — marek rzepik 
zimowy m.

Olej rzepiowy mało zmenny-----Wypow. z beczką
900 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
68 5 m., bez beczki — marek per 100 kilogr Loco z beczką 
70. marek, bez beczki 68.6 m, na ten miesiąc 68.5-68. —.—.— 
pł, cena przeeięciowa październik-listopad 68.5-68.6-—.—.—

Cena wypowiedzialna 48.7 marek. Per 100 litrów a loj 
10,000 prc. z beczką. Loco — pł., na ten miesiąc
pł., cena przee.-----m., październik-listopad 48..
pł., listopad-grudzień 48 5-49 2 pł., grudz.-styczeń —'s
styczeń-luty ¡877 50.---- pł., luty-marzec —. płacono'
kwiecień —. kwiecień-maj 51-5l.t’-. pł. maj-czerwiec’ 
czerwiec-lipiec - pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. = 10,000 , 
beczki loco 48.5-.— pł., na ten tydzień —. -pł., na lis.

icya.71
Unela

Dz
jodzie nn

pł, styczeń —. płac
Mąka pszenna nr. 00 30.-28.50—, nr. 0 28.50-0.

1 26.50-25.
Mąka rżana nr. 0 25.00-23.50, nr. 0 i 1 23.25-4; 

100 kilogr. brutto z miechem

Cena <
[* drobn

drobnego

:cpi Adi

W poniedziałek 16 bm. rozstała 
życia, opatrzona sakramentami śś.

na
na

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 17 października.) 

SZCZECIN, 17 października 1876. 

Pszenica stale
k-................... 202 50

212 50

149
150 —
156 50

68 60
68 60
71 50

Berlin, 16 października.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco trzyma się.----- Termina stale. Wypo­

wiedz. 3( 00 cent. Cena wypowiedzialna 200. m. per 1000 kil. 
Loco 180-223 m. wedle gat,, piękn. żółta march. 2 2-— z kolei 
pł., żółta (czerwona) na ton miesiąc . — - . pł., paźdz.-listopad 
206—.—.— pł., listopad-grudzień 207-206-206 5 pł., grudzień-

przecięciowa
pł., listopad-grudzień 69.1-69- . pł., grudzień-styczeń — 
pł., styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec — płacono, 
marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 71.7-71.8-71.5 pł., maj-czer­
wiec płacono.

Olej lniany per 103 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny słabo.-------- Rafinowany (Standard-
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr.) 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypowiedzialna —. m. per 
100 kilogr. Loco 44. m., na ten miesiąc 41.7-—.=- . płacono, 
cena przeeięciowa — m., październik-listopad 41.6-41.6-,
pł., listopad — płac., listopad-grudzień 41.6-41.5-,
grudzień-styczeń - .------ . pł., styczeń-luty 1877 —
luty-marzec — pł., kwiecień-maj — pł.

Okowita stale i wyżej. — Wypowiedziano 290,000 litrów.

wiecień-maj ....
Zyto bez zmiany 

na październik-listopad. 
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj ....

Olej rzep, słabo
na październik............
na październik-listopad. 
na kwiecień-maj ....

HiRLIN, 17 października 1876.
Pszenica stale 

na październik-listopad. ¡206 
na listopad-grudzień . . ¡206 50 
na kwiecień-maj ... . '212 50

Zyto spokojnie 
w miejscu ........

październik-listopad.

Okowita stałej 
w miejscu .... 
na październik . 
na październik-listopati 
na kwiecień-maj

Owies.
na kwiecień-maj 
na październik listopai 

Olej skalny, 
na październik . 
na październik-listopad,

Owies.
na październik

na

światem

płacono 
—. pł.,

na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . . . . 

Olej rzep, słabiej
w miejscu ....................
na październik-listopad. 
na kwiecień-maj . . . . 

Okowita pożądana
w miejscu .....................
na październik ............
na październik-listopad. 
na kwiecień-maj . . . •

Paryi 
f Haml

,sse 2itras:

153 50 
I5t - 
159 50

68 50 
71 20

49 60
50
50 - 
52 7t

I

w 45 roku 
(5295)

Königl. Kreis - G ericht
I Abtheilung.

Schrimm, d. 10 October 1876

Bekanntmachung.
Am 27 October 1876 Vormittags 10 

Uhr werde ich im Auftrage des unter­
zeichneten Kreis-Gerichts 1 Kutsch- 
Kaleschwagen und ein 1 Reit­
pferd vor dem Rathhause in Xions 
meistbietend gegen gleich haare Be­
zahlung verkaufen. (5293)

Der Anktions-Comissarius.

Król, sąd powiatowy.
Wydział I.

Śrem, d. 10 paźdz. 1876.

Obwieszczenie.
W dniu 27 października 1876 przed 

południem o godz. 10 sprzedawać będę 
z polecenia podpisanego sądu powia­
towego 1 powóz i wierzchowca 
przed ratuszem w Książu najwięcćj 
dającemu, za natychmiastową zapłatę. 

Komisarz aukcyjny.

*|4 losu orygin.
do 4tej klasy loteryi pruskiej ma na sprze­
daż Er. Elsner w drukarni p. L. Merz- 
ub cha, Wilhelmowski plac Nr. 8. (5114)

Za biały i niebieski

płacą najwyższe ceny.
Louis Peiser

w Poznaniu

(5303)
synowie

Paulina z Znanieckich

Z Górzewa, o czem w głębokim smutku pogrążone donoszą 
dzieci i wnuki.

Eksportacya do parafialnego kościoła w Ludomach odbędzie się 
w niedzielę 22 bm. o 4 godzinie po południu, a w poniedziałek rano 
o godzinie lOćj nabożeństwo i spuszczenie zwłok do grobu familijnego.

Zwyczajne walne zebranie
mram przemy

odbędzie się w ni
czorem w lokalu Towarzystwa przy Starym Rynku.

Dyrekcya.

ET

się w niedzielę dnia 22 bm. o godzinie 7’/2 wie-

enoooco

A*

e? BROMURE
AH

^4

DE CAMPHRE%
Du Docteur CLIN 
LAURÉAT DE LA FACULTÉ DE MÉDECINE A PARIS

(PRIX H0MTHY0N)

list
za duszę śp. (5300

Justyny Rakowskiój
odbędzie się w rocznicę śmierci 
dDia 24 bm. we wtorek o go­

dzinie 9ćj w Styszewie.

autora poematu (2892)
„Na Ukrainie" 

w dwóch’ tomach są do nabycia w Ad- 
ministracyi Dzień. Pozn. po cenie 5 M.

Szanownej publiczności douoszę uniżenie,i
iż przyjmuję wszelkiego rodzaju zlecenia;! 
najmuję pomieszkania, polecam )tu- 
neriiantkł, bony, służących 
wszelkich branż. (5186)P. Skokalska.

Wrocław
przy Kreutz Kirche Nr 10.

B
I

Z powodu nadzwyczaj szybkiego wy­
czerpania wyszła już druga edyey a 
książki

Zwyczaje towarzyskie

Aukcya.
W piątek dnia 20 od 9 godziny rancL 

począwszy przy Sapieżyńskim placu 6, sprze-’ 
dawać będę różne meble, jak sofy pluszo ’ 
we, ubrania, bieliznę, srebro i szafy kuchen 
ne, łóżka z materacami na sprężynach, szes- 
longi, stoły do wyciągania i inne, lustra itd. 
za natychmiastową zapłatę. (5304)

Katz, komisarz aukcyjny.

(Le savoir vivre)
i jest do nabycia w księgarni E. Cai­
llera w Poznaniu tudzież we wszy­
stkich innych księgarniach. Cena egzem­
plarza 2 Marki.

Juliusz lii hit
nakładzca w Krakowie.

Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebiński) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie księgarnie do nabycia: (3863)

2.

Verhandlungen im Herrenhause des 
preussischen Landtages über die Geschäfts­
sprache der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
v. 19 Jnni 1876. Cena 10 fen.
Obrona języka narodowego w izbie pa- 
nów sejmn pruskiego etc. Cena 10 fen
Księgarnia E. Calliera w Po­

znaniu przyjmuje prenumeratę na

Barcińskieao
Buchhalteryą

p O (I U O j IU|.
Cena dzieła całego wynosi 9 Marek 
Część pierwsza wyszła już z druku 
i przedpłacicielom natychmiast 

słaną zostanie.

Świeżą, przesyłkę
minogów elbl., opiekanych śle- 

(2551 i ru82i- sardynek, astrach
(4001) s kawioru i sera szwajcarskiego

dziś odebrał i jak najtaniej hurtowo i cząst 
kowo poleca (6294)

uzy wa się z nieza 
wodnym skutkiem 

• ¿j przeciw kaszlom
_________________l'| nerwowym,
katarom, bezsenności 1 wszel­
kim cierpieniom piersiowym 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, wjaptece Dra Chable; w Po­
znaniu w aptece p. Dr. Min­
kiewicza. i 25j

Sirop du
urFORGE

Kapsułki i Pigułki Dra CLIN z Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a szczególniej następują­
cych : Astmie, Bezsenności, Bidu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.
W PARYŻU u P. GLIN et C\ ul. Baclne, 14. 
Dostać można w znaczniejszych aptekach.

Kuropatwy
poleca tanio Dominium Gogo- 
lewo p. Miejską Górką. (5299

M. Szulc
Poznań, Wodna ul. 25.

Pasy do maszyn

Suche
sosnowe i świerkowe deski, ociosane 
i nieociosrane, jako też sosnowe i Świer- 
ko we drzewo budulcowe we wszyst­
kich długościach, tarcice jesionowe, 
brzozowe i bukowe — dalej suche bu 
kowe dzwona i bukowe barany dostawia 
do wszystkich stacyi kolejowych tartak pa­
rowy R. Fischera, Poznań, Fryderykowska 
ulica Nr. 21. (4978)

Jkpiiepsya 
(wielka choroba), kurcze.

Anweisung, diese schreckliche Krankheit 
durch ein seit 16 Jahren bewährt, nicht me- 
dizin. Universalgesundheitsmittel in kurzer 
Zeit radical zu heilen. Wydane przez Dr. 
filoz. Qiiante, właściciela fabryki w Waren­
dorf w W estfalii, dz ełko, które równocz. liczne! 
autentyczne świadectwa szczęśl. uzdrowionych 
z wszystkich 5 części świata obejmuj«*, roz- ’ 
syła na bezpośrednie franko zamówienia wy­
dawca bpzpłatnie fr. (5169)

pierwszą wielką

loteryą koni

rzemienne, parciane, gumowe.
Artykuły techniczne (4664) 

do maszyn, młynów, gorzelui, mączkami 
itp. jako to: wszelkie towary gumowe, 
liny, drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
kamienie, skóry na manchety i do pump, 
skóry do tżycia, kręcone itd. polecają

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuicka ul. Nr. 1.

Szanownej Publiczności donoszę iż po­
mieszkanie moje znajduje się przy ulicy św. 
Marcina Nr. 5 w podwórzu na II piętrze.J. Biolihimlt

(5309) krawiec.
Wiedeńska kawa,

codziennie świeża na sposób wie-
roze- deński palona, funt po 140/ 160,

180 i 200 fen. Dobry wybór su-
Jest do nabycia za pośrednictwem 

Ekspedycyi Dziennika Poznańskiego
zbiór kompletny

Iii

EJ

pi amidy, wielkie 
mam w znacznej 
uprzątnąć się z

leżące
ilości

kamienie, tablice z^napisami itd. 
na składzie i ofiaruję^takowe, aby

niemi nieco przed zimą^po
zniżonych ce ach

C. Sametzhi
Młyńska ulica Nr. 4 w Poznaniu.

znacznie
(5302)

w Brandenburg a. d. H.
po 3 Marki (3802) 

nabyć można w Eksp. Dziennika Pozn.
Ciągnienie nastąpi w dniu 

3Igo października 1876.

W owczarni zarodowéj Sroczyn 
pod Pobiedziskami są od dnia

1$ października
do sprzedania (5230)

Mimo : 
«no je 
zajęta 

lektu, 1 
1 c 
No 

| się 1 
woji 

oczna 
nry m 
jest p 
wojna 
być pi 
powięk 
¡kie, : 
nym b 
tzoną 

I iny a 1 
i turei

“*^lrstw

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. 
Nowe pozn. listy zast. 
Pozn. rent, listy . . . 
Austr losy z r. 1860
Włoska renta..............
Amerykany ..............
Pożyczka turecka . . .
7: pro. Rumuny . . . 
Polskie listy likwidac. 
Rosyjskie banknoty . 
Austr. renta srebrna . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolei żelazna państwowa
Lombardy............

słabe.Uspos

też, jal
Dla nieprzewidzianych okoli rząd t 

ści jest jeszcze do wypuszczę» sjg i

obszerny lokal -g
na 2ein piętrze w Rynku pi omaty< 
58. Bliższych warunków dowiedi opięci 
można w księgarni iCupańshi Rosya 

f5132) e terai
a

Przy Wałowej ulicy Rłr 
mieszkanie o 3 pokojach z wielkii 
wórzem, natychmiast tauio do wynaję:ii 
sza wiadomość przy -tarym Rynku 9

jem; 
w

logórs 
e pr: 
¡t i. 
ie, i 
kieg 

dn 
ioni

Osoba w średuim wieku życzy sobidpAS, 
jąć obowiązki towarayszkl lub djlzynar 
ręczenia pani domu. BliżsL Lvły 
szczegółów udzieli A. IPrzystanoiiL.,-' J 

Wilhelmowska ul. Nr. 18 w Poznani u 
(9S5S) jŻe,

wyl 
th kc 

Szcz

Nauczycielka
IPoIka, egzaniinowana, biegła w 
kim, niemieckiem języku i muzyce, 
waną jest do dwóch małych panienekl 
roku. Zgłoszenia przjjfnuje Dominium)
na Budzyń.

__ __________ (9S3SL _____ j

OSOB7
w średnim wieku zaopatrzona w jak na; dne ]i 
świadectwa poszukuj miejsca d pieli liu W( 
wania małych dzieciw pań-kun , anm 
Bl ż. szczegóły poda Wua Huzner ’ •
kuwa ulica Nr. 8 III w Poznaniu. n 61 

iszał

Miody człowi dJ 
nie w

z dobremi świadectwami, obeznany z hi I óbja 
korzennym, win i cygar znajdzie natyi Jw, ] 
stowe umieszczenie u (51 tar7a,

E. Ciesieiskiegtono
w Buku. ci, jc 

Osobiste przedstawienie jest j; :a
niecznćm. _

Młodyi czlowic Ai
Biz Kwalifikacyą wyższych szkół ol))(tLZr 

skich obok zuajomości języka francuz® ss 
starożytnej filologii, doświadczony w s Mła 
fachu historyk życzy sobie przyjąć mi iJa j, 
w dy8tyngowanśj familii. JBliż. wia.d I 
Poznań poste restant.

poszukuje cukiernia (5| jeg2T. WężybUm
ś. Marcin 59.

na ti 
W

Ogrodnik
kawaler, wolny od wojska, zuający się < jsJjjf 
dine ua ogrodnictwie, oraużel , 
cżem świadczą świadectwa, poszukuje » ““0: 
miejsca od Nowego Roku; bliższej wisi 
ści udzieli P. S. ogrodnik w Pawłowi! Wiat 
pod Lesznem. (52J rui

Urzędnik gospodarc
bezżenny, wolny od wojskowości posiali ¡w 
chlubne świadectwa i rekomendacye post 
je posady ekonoma zaraz lub od 1 listo bort 
rb. gdzie ? wskaże ekspedycja Dzień. 1 »<„, pod Nr. 5306. »; C?W
----------------------------------------------- -elsj

Kządzca,
który może wykazać najlepsze świadecl 
ma dobre rekomendacye, w potrzebie < ich. 
że kaucyą stawić poszukuje zaraz lub od, ,
wego Roku posady w Prusach lub ® 
stwie. Adres prosi nadesłać pod P; ICijtryki Negretti

i tryki
Mieszkam w Poznaniu przy placu Sapie- 

żyńskim pod Nr. 19, zabawię tylko do dnia 
19 mb. i przyjmuję przed południem od 9 do 

JRaXyb°d fen' z£?nt 12 godziny i po południu od 2—5 godziny.
H. Rossner, lekarz nóg.z Bawaryi. L(t896)

Ryszard Fischer.

leszczyńskiego
__________ za cenę 25 tal.__________

Àntykwarnia E. Calliera
poszukuje

druków polskich
z lat 1763—1793.

* Zielonogórskie

winogrona
do kuracyi i jedzenia (przepis użycia bez­
płatnie) ¡0 funt, brutto wraz z opakowaniem 
i portoryuni 4 Marki, rozsyła w wy­
borowym owocu za franków, przesia­
niem należytości jak od lat 15 i w roku bież.

Ludwik Stern,
4678) Zielonagóra [Griinberg in Schl ]

ELIXIR ET DRAGEES DU Dr RABUTEAU
(Laureat de lTnstitut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkb, Wtnedznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et Cł, ulica Racine, 14.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Gdańsk — Danzig postlagernd. ' (5:r.TAT.T.T.T.T.Tjrj<ag
dające czesankę
po cenie 60—120 Mr. Furmanki 
zamówienia w Pobiedziskach.

Windell.
na

Teatr polski»ojroizie Fotoct
W POZNANIU.

czwartek dnia 19 paźdz. 1811 
po raz czwarty:

W

Doininiuin Konarzewo
wieże in ma na sprzedaż 
zmiany gospodarstwa

pod Ra- 
z powodu 

(5298)

mc

18 jedno dodwu letnich
jałowic.

obraz dramatyczny ludowy w 5 ak1 
(6 obrazach), napisał W. L An^ ¡? ( 
(uwieńczony nagrodą ludową na » 
kursie dramatycznym krakowskim 1'.

roku); muzyka K. Hofmana. Wl 
' I^ooasĄ-telaL o gocłasiJCŁi^
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